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Rok 111 

Memorandum polskie 
w ogniu dyskusii 
Omawiając na trzeciej stronie główne 

wytyczne memorandum Polski w sprawie 
traktatu z Niemcami w artykule pt.: „O­
brady nad traktatami w Londynie" po­
zostawiajnc do przyszłego numeru poda­
nie szczegółowych punktów tego memo­
randum, obecnie pragniemy zapoznać na­
szych czytelników z wrażeniami z jakimi 
to memorandum zostało przyjęte na are­
nie miądzynarodowych obrad. 

Na konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w Londynie delega­
cja polska z wiceministrem Leszczyckim 
na czele, przedstawiła stanowisko polskie 
w sprawie traktatu pokojowego z Niemca­
mi • 

Obradom przewodniczył delegat Stanów 
Zjednoczonych Murphy. 

Amh. Wierhłowski wygłosił obszerne 
"~pose. Poruszenie na sali wywolały sło­
wa ambasadora, który nawiązując d~ o­
statnich wiadomości o wznowieniu dzia­
blności hitlerowskiej w Niemczech o-
św•aclczył: . 

„Dupiero wczoraj opinia światowa za-· 
niepokojona zoslala ogłostonym w prasie 
memoriałem komisji, zajmującej się stu­
di'a:i'ni nad zę.gadnieniami europ~jskirni. 
Memoriał .t-t>n - st~ierdza, ze. partia hitle­
rowska w Ńiem'czech spokojnie re~rgani: 
zu·ie się i p"rzygotowuje do ·powrotu· do 
władzy, oraz, że hitlerowcy c i ągle jeszcze 
dysponują wielkimi zasobami finansowy­
mi poza granicami Nit>miec. 

Zarówno memorandum, jak i expoof' 
polskie, wywolały niezwykle duże zain-tc· 
rcsowanie, którego dowodem hyla 2-go­
dz;ip.nil dyskusja, jaka s ię wywiązala p11 

przedstawieniu slanowiska polskiego. 
Przedstawiciel Francji, Couve de Mur· 

''ille, prosił o wyjaśnienia 'w związku ze 
stanowiskiem Polski , omawia .iącym jerl­
n,ość Niemiec. Amb. Wi erblow~ki podkrp, 
ślił, że Polska nie wypowiada s ię za silnie 
scentralizowanym pańs twem niemicckm 
i żąda kontroli natl Niemcami, a kontrola 
taka jest możli\\ a w praktyce przy zacho­
waniu je<lności Niem;ec. Na dluższy okres 
cia$u fe<leracja Niemiec, rozbitych na sze­
reg mniejsz;ych państw, jest koncepcją 
nicrtalną. 

Delegat radziecki Gusiew ośw i a<lczył , 
Żt', del egacja radzirrka z zainteresowa­
niem wy~łuchała oświadczenia polskiego, 
w którym wysunięto szereg problemów, 
zasługujących na ro zpatrzenie ich z wiel­
ką uwagą. 

Delegat brytyjski Stra11g podkreślił, Że 
całkowicie przyłą cza się do tego s tano­
w iska delegata rad ziecki ego. 

Przedstawiciel Stanów Zjeilnorronych 
Murphy prosił o szereg wiadomości, doty­
cirących stanu zagospod arowania i zalud­
nienia· Ziem Zacltotlnich. 

W obszerne.i odpowiedzi m 'u. Leszczyr­
ki przedstawi], poparty szczegółowym-i 
cyframi, obraz '' ysilku pol skiego i osi;p;­
ni~ć polsk ;ch na Ziemiach Odzyskanych. 
Zamykając obrady przewodniczący 
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R~.\ DAJ NACZELNA P L 
Stosownie do uchwały NK'Y PSL w <'róg i takt~ dla NK''f po jakich i ja- szych punktów obrad Rady Naczelnej. 

<iniu 23 stycznia br. dr 'Vladysław kimi miało kierować S'tronniclwem w Z tejże właśnie oceny wynikać h~<lzie 
L\.i~rnik, jak? przewodnicząc.y, 1\aezel- budowa~i1:1 demokra!1'c~nej i .nieza\~,i~ nasze dalsze stanowisko i Ra<la Naezel­
l1 (; j Rady PSL zwołał na dz1en 1 bm. ::;leJ Polski, _w obronHJ; mteresow wsi I na będzie mui,i:J.l.a przeanalizować 
plenarne posiedzenie jej członków. O- chłopa. . \ . wszes tronnie i zasWnowić się glęl:tbk& 
;~radom. tej nąjwyższej Władzy po Trzeci _,to nas~ona ka~1pama \~' Y- nad sprawą wzięcia ezy nie wzięcia u­
Kongresie jaką jest Rada Naczelna i to I borcza w ,trosce. o skła~ S~.J~l~, ktor~: driału naszych posłów w nowym Sej­
w momencie ważkich wvdarzeń. o ska- decydowac bjędz1e, o naJwanme,1szych i mie. 
li ogólno-pańslwowej, "przysłuchiwać najistolniejs~ych sprawach państwa i Tę L3k wa7.mi sprawi; wysnwa ~ ~K\V 
~ię będą nie tylko szeregi naszego stron- na;o<lu. . 

1 
, r . . . PS.L pod obrady i decyzjQ Rady Naczele 

nictwa, alei całe społeczeństwo polskie. Zada~1em 1NK'\ bę~lz~e ;7.łozeme spra- neJ, 
Polskie Stronnictwo Ludowe wierne wezdama z tego numoo.cgo okresu. ~ie sugerując ża<luym opinii, spo-

SV'')'Ill. tradycjom <lemokratycznym, 1 ,~ad_aniem. R~dy Na~zcli;ie.i hędz~e oce~ glądając je<lnak wstecz i mając w pa­
wierne swej demokratycznej formie or- na i . przyrnc1e _teg~ spnawozd.ama .. \\ mii: ci powzic;lc uchwały i decyzje .Kon­
ganizacyjnej w ustalaniu metod i ta- wyrnku zes.t.aw1enra tych chvosh głow~ ~resu i dwu odbytych zgromadzci't Ha­
ktyki działania, w wytyczaniu nowych n)Th .punktow obrad Rady. Naczdne,1 dy 1\at:zclncj, musimy podkreślić, że 
dróg odwołuje się zawsze do najszer- po':'•z1Qte .zoota~~ ucływa~y Jaką w 1n~ d;;,ałalność organizacyjna i poiilyczna 
szych mas, które przez usta swych weJ konhgu~-a_,CJ1 poli\tyk1 we~'nęt~·zne.i NK\V PSL była zgodna z postanowie­
przedstawicieli terrnowych decydują o ma. zaslosowt:i.c tal~i}fi-ę PS~, Jak s1ę_do niami Kon gresu i uchwalami odbytych 
tych sprawach, obowiązujących na r-IeJ ust.osunkowa~, ?Y mim~, ch~nlo- Had Naczelnych. 
przyszłość Naczelne ·władze \\'yko- wyc~ mepo'.'1()d~e~ .~ie ~atrac1c ruc ze :\liniony okres nie nal eżał do najłal­
nawcze. z tychże samych tradycj! de- sw;J. zasad~u~zeJ lm111, ktor~ z całą pew- wicjszych, bośmy i my sami nie szukali 
mokratycznydi wypływa. że 1\aczrlne nosc1ą odmes1e ostateczne i trwałe zwy. la! wizn, nicchcąc spłycać naszeg J do­
'Yladze Vi')·konawcze sld~dając spra- ~· 1ę_shY?. . . . robku, naszej pos iawy i ideologii, za­
h·ozdabie. ze swej działaln-ości ni(' nchy- Zoa1dą się 1~ '1111e. i. na porządku ?· (·l10wuj 1!C Z<I\\ sze nawet w IHIJeI<;:z­
l~ ją się _od krytyki przedstawidclshva bra d spr_awy ca~kro.w1~1e ~ezsp.orn(' , m~ szych momentach własne olJ!ic:zc, włas­
ogniw terenowych -ja1~im jest zgroma- wy~ag_~Jące am osw1cl~en p1t ~iersz~ .1 ny Ś\\'iatopogllid i samodzieln ość w 
tlzenie''c'.'złorll~&w.-·Ji\a•dy - Naczclnej. ··d:~~ns.J,L _D10 sp1;aw tak1~.h '1n1lezy. ?all-. wan i.n odpowiedzialności za. losy paii-

Mamy za sobą pe''~ie'n , a:czkolwiek c-zyc w p1~wszxm rzęd;„~e na~z s.t~1~u- slwa i nai·odn . . 
krótki, lecz nie mniej cha:rakterystycz- n~k do po!łitrlo , zagt·amczn~.J, .. ktora Okres, w któfy wchodzimy nie bę­
DY okres układania wewnętrznych sto- wmna się op1erac w coraz s1lme.iszym d~ic równie;i, usłany różami. c~eka nas 
~1~nków w Polsce. Okres ten zapocząt- sojnszu ze Zw. Hadzieckim, inuymi -ac- \\'ide '''ysilku, op anowania, wylr,;i.enia 
kowany w momencie powstania Tym- n1\~k1:atycznymi pa11stwami . słowiań- m a ksirnum <lobrcj i si lnej woli, Jiy uie 
ez~sowego Rządu Jedności Narodowej, skurn oraz w Lr?s.c~. oh~onnq przed. e- zej ść na boczne ści c;i, ki - lecz w tej 
::i), do dnia wvb01·ów do Sejmu Ustawo- "entualną agres.ią N1em1ec - przymw- :c1k trudnej sy iuac:ji zacho rnć własne 
cl::iwczego, \~tóry z tymczasowości ma r;:ami z demokracjami Zachodu. Do oblicze i \Yla::mą poslawę. 
przekształcać wewn<;'.trzne życie Polski spraw. be~spornych na~ezy. tro~:ka o J es teśm y zupełnie pewni, że Ci'!on­
w oparciu o normalir,ację i stabilizację, .:':1.ybk1e zagosp??aro.':'·amc Ziem Odzy-

1 

1, cwie Hady ~aczcln ej , którzy z cał ej 
można podzielić na . trzy podokresy. o;;kaoych, stab1bzac.i1. s.losunków we- Polski przyb!;'dą na wspólne obrady. od-

Pierwszy - to prace organizac:v,jne wnętrznych, zapcw111e111a praworząd- n r. 1dą właściwą dro rr <;'., ocen ią nalc~ycie 
"''' terenie od niomentu działalności PSL noki i bezpieczeństwa obywateli. I rn i n ion~' okrr·s, ro~rófo i}! właśc iwie 
lki chwili odbytego w dniu 19- 21 slycz- \\'ybory do Scjmn ''"prowadza.i <! nas I ~.prawy koniunk turalne cd spraw za­
nia 1946 r. Kongresu Polskiego Stron- w no~·y okres :vewnę lrznyc!1 . spraw sadn ic1.:ych , kró lko l"alową poli l)'k<;'. od 
nictwa Ludowego. Pd~kl. !3ezsporme ?cen_a ~·yn;ko"- W)~~ dtugofo.lowcj, k t<Jra z a pewnić nam bę-

Drugi --:- . to ulrwalrnie zas::id progr~ - 1 bP~·~rn'. : J?Oprz~~za .)ącc.1 .1e ka!np~:n~ 1 d, ie. : \· sl a111 c ~ \Yyci~stwo . . 
mowycn i Hirowvch PSL. wvlvczeme w: LoI<'zeJ hędz1e ,Jednym z glo\Hlll'J- \ \ ic rznm ·, ze ezlonkow1e Hadv Na-

. · · · czdn l' j , ·da ,:,·ni, wypróbowani i ~ahar­

·Czwartego Lutego 
Otwarcie 

Posłowie PSL w przyszłym Seirńie 
(LISTA NIEOFICJALNA I NIEI<OMP L ETNA) 

Według ogfoszonych wyników z li~t okręgowych 
n:\stępujący posłowie: 

Se i mu 

tuwani szermierze idei l udowej, ohec­
Ill'.' wzlJOgaccni nowymi doświ~1dczenia­
mi spełnią nalc~; yci e swe zadanie. po-
dcj muj:1c rzeczowe i rozważne ud1wa­
l,r dla dob ra Polsk i, wsi i chłopa. 

\\'ic1·zyrn y, że przy- podejmo waniu 
drl'yzji przyswicca ć im będzie \\'skaza­
nie n ajwi~kszcgo ich przywódcy \Vin­
ccn lego \\rilosa. wyry le w każdym 
~"rcu i umyśle chłopsk im „.Jedności Hu­
ch11 L udowego, zwar t ości szl'regów 

PSL wejdą do Sęjmu S lronniel wa, wicm ')ś ci swym luclow vm 
ideom w sl użbie dla dobr a pa i'i stwa 
1 n::i r odu strzec jak źrenicv oka" . 

Murphy podzięko" ał polskiej d elega cji 
za wyczrpujące wyrażeni e opinii rządu 
polskieirn '~ sprawi e N:e111i ec i podkreślił 
z naciski r m, ż e zebra11i Lm konfere nc.ii I 

Jelc~aci 4 mocarstw ?.dają sobie spnnn; 

Z m\asta Warszawy: St. Mikołajczyk i Stefan Korboński; z okr. Prusz. 
ków - Zyg·munt Załęski i Stanisław Laskowski ; z Mińska Mazowieckie­
g·o - min. Czesław 'Vycech: z Piotrkowa - Stan. Bańczyk; ze Zgierza -
<\.ndrzej Witos; z Pabianic - fio:r Chwaliński; z Częstochowy - St . .Jagieł­
ło; z Lublina - St. Wójcik; z Chehna - Paweł Chadaj; z Siedlec - Dr Sfa­
nisław .Jag·usz: z Bialeg·ostoku - St. Koter; z Gdańska - Kazim. Banarh ; 
z Bydgoszczy - S.tan. Osiecki: z Wloclawka - Franciszek Wójcicki, z Poz. 
nania - V\7ładysław Banaczyk; z Lesz na - Tadeusz Nowak; z Gniezna -
St. Mikołajczyk; z Kra kowa - Zygm. żuławski (niezależny soc.folista) i Jan 
Vvitaszek: z Tarnowa - min. dr VVład.vsław Kiernik; z Rzeszowa - woj. 
inż. Roman Gessing; z Gorlic - Fran. Stachnik. 

Ponieważ 7, list y państwowej na piel'wszych czterech miejscach zna iclo· 
wali się: St. Mikoł::i.iczyk , dr Wł. I<iernik, SL Bańczyk i SL Wójcik, wszy::::cy 
wybrani też w okręgach, a nadto prezes Mikolajcr.yk zost?ł wy bran y 
w dwóch okręgach, wif_'.c nazwiska pi i;du posłów będą tłstalone dopiero po 
rnzstrzygnięciu, które mandaty wymicn'cni powyżd zatrzymają, a gdzie opróż. 
nią miejsca dla następnego ki!nclydata. 

Rzu~<~j ą c. tych k i_lka u";ag mamy tę 
!JPW J1 ~l sc, ze powzięl r uchwnłv j ak i 
przch_1;g R'.1 d~· l\ acz_cln ej wykaż:-,i doj­
J7nłosc pol1 tycw<1 i obyw3k lsk:;i na­
i; zych czionkó \ ' i s ta ną się 7.vw '.· ni 7.a­
pn· cczcnicm dla t::ch ' '"szys lidch, k ló­
r :' y hud ujQ swe plany nu sl·l óccn in na­
Si'.\'Ch szcre~ó ,\·. 

1 ' iech z ch\'udn iowyr h obrad lbdv 
~•:czd11 cj wypł~·ni C' _taka 111ne. l{iórcj 
gh0w nry troską hi:; rbc dobro Polski 
-;p'iis l o~ć i z rnrloś ć nas7ego Stronnie~ 
l \\'~l. \\'szrchs! r onn y dobrobyt m· ts-pra-
1·u.1Q cych , a p n:cde w:;zystki111 wsi i 
c:t1lopu. 

te strat i ofiar polski ch . 1 

Ostatni zal 1 ~l'ł ;;Io ~ 111i 11 l !"iJ:c•zy r·ki . , 
thiękując w imir"11iu r z;!dt! pol ski ego :ra ' 
u ,i nleresowani e s tan ó wi sk iem ~inJ 1.ł -. ; 111 . I Lcuo i yczvm Radzie ~hczclnej PSL. 
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Prawdziwe oblicze 
Niemiec 
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Korespondęncia 
Bevin - Stalin 

Po wizycie marsz. .Montgomery w 
Niemieccy przywódcy polityczni zanie· I Moskwie oraz po wstępnych rozmo-

pokojeni przehiegieu_1. ~onfcrcucji 1011. [ Nowi zbrodniarze niemieccy słaną przed wach przeprowadzonych między Attlee 
dyńskiej, co1·az rzęscieJ zabierają pu· u Blumem w sprawie sojuszu unglo-
blicznie głos, by dać wyraz swojej bezsił. sądem polskim francuskiego, doszło do cieka,vej wy-

nej wściekłości. miany korespondencyjnej mi~dz)r gene-
Glośny dr Schumarher. 11yglosil ostat· \Vkrótce i·ozpocznic się proces przed P'.1wi.c<lziali!Y. za morderstwa w P?zna· ralissimuscm Stalinem a min. Bevincm. 

nło w Berlinie przemówienie t>olitycznc, iolskim sądem <lalszych zbrodniarzy i HJU 1 Lublm1c; l\~a~:cr Hans. ~c01~ ~- Min. Bevin przemawiaj~!C przez ra­
w którym zdecydowanie sprecyzował s1:1· Jllit•micckich okrutnych katów ludno- '1 Rcgierungsral pohc.11 w Łodzi I Pabiam- dio do narodu angielskiego w dnin 22 
ncwisko Niemiec odno~uic traktatu po· ' · l' l Sch"ltc1· Franz se grtt<l111·a ttb. r., onla,v1·aJ· oc sy•tuacJ· P IW-. •·ci >ol ·kicj i żydów. Na pierwsze.i I·. cac 1 oraz , · " . - . .._ 
kl•jowego. ~ . 1 . · I · . · . . .1· ·J·u I·i·ctai·z Gesta1Jo we Lwowie od1Jo- 1ilyczm', riowicclział międzv innymi: iż Z · k b · J · I :jc1c Ilrzcsl~JJCO\\' znaJl UJC sit:; naz\\ s' '. . , • " „ c J • 

czysto nicm1ec ii utą powie z1a . I-l'ldenbradla Richarda pocl10dz~!ceg~i ! w1cdzialny za mnso~ e moi <l~r~l'\ a \\'iclka Brytania nie jest Z\\•iązana w 
„Jako Niemcy pragniemy, aby nasza wo. 'I. iNorvmbcrgi. gen. \\'at'fcn SS szefa : Polaków na tym tcrcn1~;, ~[o~lle1: Kt~r.t, stosunku do nikogo żadnymi zohowią­
la polityczna oraz na.za kultura hyly re· ,,Hass~ und Siedlung Hauptamlcs dei: I znany ze :swego. ok~·uc.1cnstv. a " .Mcl.J~ zaniami poza tymi, które wynikaj<! z 
spektowane. Niemcy mają do spcl11ir11i;I SS Berlin", b. do,•:ócka obszaru SS d,"nku, R.ud?m~.u ~ .mnych ob~zach, Karty O.I\.Z. 
funkcję w znaczeniu europejskim i mię. \Ycichsd. Odpowiedzialny on jesl za ;\.and ;\~ana l Langcnield Joh~nn~, ~Io· l\Ioskicwska „Prawda" omawiając 
cl:zynaro<lowym, albowiem nie ma pro hic- musowe mordy. t01·tu.r y i akty gwn1t11 lj wrc7;y1~1e ."' _ob?zaeh kon:~nt1acyj'.1) eh wowc; BcYinn, wyraziła zaniepokojenie 
mu niemieckirgo - jest prohlem curn. wrdług art. Konwencji Haskiej. w Oswu~cimrn i RaYC~sb'. ~1ck, :~rnol~I oficjalnych kół radzieckich, odnośnie 
pejski. SieJemdziesiąt milionów ludzi za· I)oza t''Jll od1l0wiadać b~dą P"Z('d I Oitn Slurman, odpO\\IC_ za s.Plk_1 !no1.- traktatu anglo-radzieckiego z 1912 ro-
micszkujących serce Europy nic może hyć ' k J • li. o '·c1·". Ko1·"c111"t1 dcrsi"' dokonanych "Jasn01 (,'.CZllle n,1 ku. Z komen Larza „Pm w dy" wynikało, b. ł I . 1· . l'· '•'J~ "' SJJl';\\VlC( lW s <t• ·> . " I . . . . . l 

Ja ą Parną na mapie po ityczneJ. " ' · · l j) l k 1 ·~ (tl ·11 w obozach i;': BcYin wy•parł się SOJ0 Uszu ang o~_ra~ Gcrrcl - acn. IJOlicji niemicckH~J. ot - n a ·ac i i '-Y < c: · • W dalszym ciągu przrmówienia zaczy. v dzicckiego. 

na grozić: „Rozsądek i sprawie<lliwośC:· l\linister Bevin w dniu 18 stycznia 
wyrnagaJą, aby zagad11icuie pokoju 11i~ l br. wystosował pismo do gene1:alissi-
bylo sprowadzone wyląl'znic do zagadnir- . • ł Ś • nrnsa Stalina, w którym oświadczył: 
nia oclszko<lowair. NiP przyjmiemy „oli· asze drogi w przysz o Cl' „Poczuwam się do wdzięczności za 
tyki faktów dokoncmyc/i, czy IO je.Hi cho· . . . , . przyjazne przyjęcie, jakiego doznał w 
dz.i o ws~hó~, czy je 'li .ch?dzi o zachód. , Powodem opłukanego stanu naszych k?stkę, krnw:z~1k1, tlu.cz~n, grys 11· .Mo:;kwie szef imperialnego sztabu. ge­
Niesprnwiedl1wy (w .ro1ęc111 d_r S~l111w~- dróg przed wojrn1 był b~·ak dohrcg~ co''}'ę mos to\\ ą 1 ,~ud_m;I.an~. . •· - ncralncg.o lord M?nlgomery. z zamte­
chera) tr~k_ra1 .. po„1ow.y stw~re. się zro· . materiału do ich budowy .1 kon.serwacJI . ~a J?olny1~1 ~ląsk~t z~aJ~łuJe s~ę IOW rcsowamcm studiowałem sprawozda­
dfo1n rewiz1omzmu i w1ccz1re1 me pewno· ich powierzchni. Kamieniołomy na \\'o- mez kilka{~z1cs1ąt l1.?yt11en:ołomow ba-, nic o jego rozmowach z Panem. Jcstcś­
ści. t?dne z ~ocarstw nie uzyslra hipotelri łyniu z hraku odp.o~\·lcclnich urząclzeii, n:!tu.'. z ~tor;•ch cz~~c J~osrnc~~. zal~~cl~: my zaniepokojeni. sugc~tią, któ1_ ·~1 Pan 
na 'fYiemcach . , . . i powodu trudr:osc1 tro~sportowych !~rzernhczc " Lubnmu, Złotorn, Lv, ow \"):sun~ł wobec m~go, ]al~oby ::i1;.~~Io-ra-

. C1eka""'.e c? m~s~ał dr S~humacher, m?- nic były nnleżyc1c wyzyslo~anc„ Do- hl\. , . ~ . , .. , _ uz1eclu ukł~d ? SOJU~zu 1. wspol:-racY. 
w1ąc o. m:m1c?k1eJ. fu11kCJ1 „w zna;-_zemu picro kamieniołomy Doln?sląs1~1e. do~ . I ia~ko" ~e d?.lnosląskic ~~ lH,C1'\ s7:o pov.:ojcmlCJ nu.al byc uwazany w Lon­
eu~ope1sk1m i m1ęllzy11aroJowym • czy brze wyposażone komumkaey.ime l izi;-d~)D~ m~tcnałem bt~do,:lai:)ri_i, ~n.o- dyme za „zawieszony w powietrzu". 
przypadkiem nie o nowyclt obozach kan· technicznie mogą być wprzągnięte do dukc!a ie~ Je.st !1a razie mewi~ll,~, f~- \V sprawie artykułu zamieszczonego 

~entracyj?~ch. i krem a t?ria.clr, _gdyż g~o· pracy nad odbudową s!eci . ko;11unil~:i- bryki o?robk1 pia.~k?wca. znaj du Ją' się "" „Prawdzie" Bevin . pisz?: .„~ż ~świ~d­
zą.c , rew1z1omzmem .. n•em1eck1m, mogl cyjncj. Zjednoczenie ~am!emołom?w "'„ Grodku,. L_" ~v. ku 1, , Bolesłav. e~, e~ył ~o s~mo, c~ pow1.Ct~z1eh_ mm flł°'~­
m1ec tylko to na my ·li. . Okręou Zachodniego z s1cdz1bą w Sw1d- PI zyst~sowuje ~ię )e do .") :obt! ~scłek, m aha11<;1, a mianow1c1e, ze opierają 

. Dr Scl~um.ac~1er straszy świat 01lw~tc111 nicy ~a pod zarządem 106 kan~ienioło- toczakow •• ka~mem n~ł.ynsk1~h, 1 zarno.- oni swą politykę na Or~aniza~ji Naró-
111espraw1edhw1e potraktowanych Niem- mów. z czc"o czvnnych w 1946 r. było wy.eh w ramach akcji „przemysł dla <lów Zjednoczonych". 1ak więc prty­

?ó~v: a .ty.mczasem nicbezpiccze1istwo tu 28. Produk~ja ich wyniosła ca. 500.000 wsi". . . „. . ~ " . pu.l)zcz~n~a „Prawdy", jakoby .brylyj­
JUz 

1
.stnieJe. ton tj. 800/0 krajowej produkcji Plan .'N mn~eJszy~h. ilosci~c!! występują sk1e .1111msterstwo spn1:v zagran.1czn.}·ch 

M1ędzynarorlowa Komisja do .hadai1 prn<lukcji wykonano w 1350/o. Na rok na Doh1) 111 .• Sl,!sku melo1hr, sicnit,_ ~a- uwazało trak tal brylyJsko-radz1eck1 za 
spraw europejskich, w spawozdanm <lo- nrzyszły produkcJa zostanie podwoja- hre (1~1atcrrnł . drogo"'.Y ), magnezyt r.:ie wiążący - są mylne - podkreśla 
tyczącym sytuacji .w Niemczech, bowiem • (surowiec cl~cm1czny, u~ywany do .wy- Bcvin. 

pisze: „Błędnie przeprowadzana <le11azy. na. robu ksy!mntu ), skalen ( prze~·abi~ny Poniżej- przytaczamy wyji!tki z od-
fikacja w. ~.rytyjskiej i amerykai1skiej stu· .Oś~·odkan~i p~od~lkcji granitu są ka- n~~ topn,1k stpsowany. ~· ·hutnwtw1e): po\\·iedzi genC'raiissimusa Sfalina, któ­
fie oku11acy'.;ne1· w Niemczech doprowa. micnlołomy. StizeHn, Gó.rka, Gębczyc<?', - ~1eprodukowane na razie są ne\ryt, 1 -ra ·wystosował na. ręce min:BcYiilu dnia 

" ' s ' G b P1clgrzvn10wicc · · } d f, „ } • ' · dzila <lo tego, że parlia hitlerowslw po ci· · trzegon, ra y, 'J • ' serpentyn słuzący l o pro u •CJI ga an- 23 stycznia hr. 
h · · · z d Malanów, Borów, Zimowicc, G1erla· t „ I a 1'en11cJ· , · p ' I · ' · d. 

c u reorgamzilJe się w ce " powrotu o S l l· cru {, 111 • • „M11sz~ pr.zyznac, ze ans {iC osw1a -
władzy, starając się ująć w swe ręce kon. chów, Czernice, Strzebiclów i z c ar- Przeszkodi~ w wykorzystywan\11 ho- ::zenie, ii \Vielka Brytania nic jest 
trolę nad instytucjami utworzonymi przez ska Poręba. gnctw kanncnnyeh Do~nego sląskn związana ,.,. stosunku <lo nikogo żadny-
sojuszników. Liczebność organizacji hit· Strzelin jest najwiQkszym kamicnlo- jest hrak fad1o~~ych. s.1ł .roboczych. mi zobowiązaniami poza tymi, które 
t~rowskich, zwiększa się z każdym mic- łomem nie tylko w Polsce. ale i w Eu- Aby temu zaradz1c w S~•nd~ucł' po~sta- wynikają z Karty; wprawiło mnie w 

siącem. ropie. Produkuje materiały drogowe: la Szkoła Przemysłu Kanuemarskicgo. pewne zakłopotanie. \Yydajc mi si~. źc 
Dalej czytamy: „Podziemne organizacje l'lkie oświadczenie bez odpov,·iedni_ch 

hitlerowskie, sturnją się utrudniać denu· wyjaśnie1i może być zużytkowane przez 
zyfikację, aby utrzymać jak najwięcej wrogów przyjaźni anglo-radzieckiej. 
swoich członków na wysokich sta11owi· Proces płk. Rzepeckiego .Test dla mnie rzeczą jasną, że nicz~llcż-
skach. Organizacje te postawiły sobie n nie od traktatu anglo-radzieckiego i 
zadanie utrzymanie <lucha uacjonalistycz· Po · parudniowej przerwie wznowiony został Tr7eci świadek, Paweł Zodrow, lekar:i:, oficer niezależnie od tego, jak dalece te za-
nego wśród Niemców, przy pomocy proces płk. Rzepeckiego i jego to,~arzvszy. łącznikowy dowódcy okręgu lubelskiego WiN, sirzcżenia osłabiają znaczenie trak ta tu 

h · dk · k · towarzyszył Gołębiowskiemu w podróży inspek· . . . gróźb i zastraszenia. Przcsłuc ano 6·ciu św1a ow os arzema. 
4
6 w okresie llOWOJ. cnnym, istme111c tra-

cyjnej w lasach lubelskich w styczniu 1? r; 
Jak widzimy z tego krótkiego sptawo- Pierwszy występuje jako świadek Jerzy Żn· z zeznań Zodrowa wynika, te Cołęb1owsk1 ktatu anglo-radzieckiego nakłada zo-

z<lania Komisji, straszak dr Schumachera ralski, pseud. Michał, olicer zawado.wy, lolni~. był zwolennikiem roz~iązania od~ziałów ~eś· bowiązania na nasz<' kraje". 
. • . . • . . Miejscem jego zamieszania jest, Jak pod.:l]e nych i wpływał hamu111co na akcie zbroJ11e. p I I · l I !' t B 

jest rzcczyw1stosc1ą, l to tym grozmCJszą, Londyn We wrześniu 1945 roku Żuralski zo· Zabraniał napadu na UB w Puławach, Na od· rzec 10< ząc < O O Jecnego IS Il e-
że błę<lna polityka nirktórych mocarstw stał wysłany jako kurier przez gen. Tabora do prawach wiele mówił 0 potrz~bie działania po- Yina, Stalin pisze: „Pai1ski list oraz 0-

w stosunku do Niemców, przyspiesza ich pl~. Rzepeckiego. Pr~yniósł ze sobą memoriał litycznego, nie zbrojnego, świadczenie rzqdlt bryty jskicgo całko-
clażenia odwetowe. oceniający sy~uację m1ędzyna:.~~ową, przekazał Według zeznania Zodrowa, kontakty Golę· "icie wyjaśniają sprawę i nie pozosta-

. . . . . l 'b go za pośrednictwem „Marcysi 1 Jach1mka płk. biowskiego z UPA pole~ały na tym, że przed· . 
Ostrzeze111em dla swiata JH'ZI'< ~rnz •! R peckiemu. stawiciele rządu ukrnii\~kiego prosili 0 pomoc wfają jalciegokolwiek pola do mcporo-

odwetu niemieckiego, powinna być także l zWe dl . s·,„i·adka, memoriał ów za· sanitarną i ułatwienie skomunikowania się 7 zumień. Jasne jest obecnie, że Pun i ja 
. d 'I' . )' f k' J I e ug zeznania • l . I . d , 

znam1ena o ez wa mys 1c1e 1 r :mc~s ·1c 1, wierał stwierdzenie konieczności współpracy .z Londynem. mamy ten sa1n pun <t WH ZC'Illa o nos-
którą podajemy obok. ZSRR i wykluczenie prze~vidywań ~II-~i WOJ· Zodrow twierdzi, że Gołębiowski przeznaczał i1ic traktatu anglo-radzieckiego". 

· W l' t d ż I k ł o sporo pieniędzy na zlikwidownnie oddziałów i ] W chwili "dy przedstawiciele wicl- ny światowe). is opa Zie ura 5 1 mia ' P • Nastętmic poruszając spraw~ trn da-
k. "h d .' "' b. . . . L l . wrncając do Londynu, zabrać :>dręczne pismo wypłacanie zapomóg. · l . ?O _

0 
l 

.1c nara ow ~ 1eraJak_ s.1ę wN' one y111? J Rzepeckiego 0 treści niezbyt przyjemn~j dlał Czwarty świadek, Piotr Szewczyk, pe~nił r<:>· tt1 ang o-radzieckiego z - na ~ at, 
ctl;i przygotowama po "OJU z 1emcam1, Londynu. Po oddaniu memoriału żurnlski uda lę kuriera. Przewiózł dla gen. Tabora film, bę- Stalin uważa iż ,icst to możliwe, lecz w 
intelektualiści francuscy przvpominaJ· a,, się do Poznania w sprawach prywatnych, tam dący sprawozdaniem z działaln~ści Deleg~tury t,_.rn WYJ)adku konieczna .]·est zmiana 

J łl Sł b (S oraz instrukcje dla płk. Rzepecbego, w ktorych Żt~ trzy razy w cia<l'u 70 lat ich kraj orai skontaktował się z P c aw ~rem _zczu~: była v•oda na ui'awnienie AK, jednak z za.Jece· traktatu, w celu usuni(,'.cia punktów„ 
• • • ·~ J' • li kiem). któremu referował nastroje na em1J!racp " k l ł · 
mne kraJe sąsraduiącc z N1emcam1 pat y i w wojsku. Nie otrzymał od niego żadnych niem ostrożności. Szewczyk zaprzecza, Ja :>· które ten tra ;.tat os abiaJą. 
za sprawą Niemiec ofiarą inwazji i znisl· zleceń do Londynu, natomiast . przypadkiem by przywiózł rozkaz utworzenia 14 placówek Komentalorzy prasowi przypuszcza­

czenia <loznajac spustoszenia swych miast, „Skoczek" Jackiewicz dał mu k~lka mas~yno· wyO;t~~~r~~ycś~'<'i:d~~~uto Uklański i Freislcr, j}!, iż Bevin poruszy prawdopodobnie 
d ' ' tk : l d . . . . d . ł pi•ów których treść poznał .dopiero w sledz· kuri'arzy z Londynu. Freisler przywiózł klucz ~[)l'awę traktatu l)Odczas SW0,)°C,l b~·tno-z1es1.ą o<l'dvama . u nosc:,, n1~zc~ek1~1a zie t~ie. ' 30.X.1945 roku został aresztowany. \YI ~ • 

szt~k1, o a\;a111a n.a. pos1~1ew1s :o ws~y· posiadaniu wł~dz polskich są maszynopisy. Jac· szvlrowy, Uklański pocztę i pieniądze. . ści w :Moskwie, w bezpośrednich roz-
stk1ch walorow cyw1bzacYJnych 1 pom1a. kiewicza, zaw1era1ące. dane o wcwnętrzne1 ~y· Swiadek Alojzy Kaczmarczyk przesłuchiwany mowach z gcneralissi11111sen1 Stalinem. 
tania go<lnościa. człowieka. Nie kieru1· ąc tuacji w Polsce, prz~znaczone dla 6·go oddz1a- był ze względu n~ okolicznośc~ zwi~zane z akt~m 
• cl l · · 1 · t l k - łu sztabu w Londyrue. oskarżenia Ludwika Muzyczki. Sw1adek na w1ę· 

&H{ uc: 1em zemsty am oc wetu, rn e e tu- . . . . . . . kszą część pytań odpowiadał „nie pamięfam" -
aliści francuscy żądają by wzięto poJ Drugim skolei swiadkiem J~sl kurier gen. Peł· nie pamięta w ogóle rzeczy istotnych ~la sprawy. 

k , ' lk' b · · czyńskicgo, Jerzy Anloszew1cz. pseud. Iwo, o- Według· jego zeznań, Muzyczka prosił go o po· 
rn.zw~gę S uteczi~e sro;. 

1 
. roz ro1ema ficer zaworlowy. moc przy ocenie dckla.racj.i ideow.ej Wi_N: 

N1em1ec. Wszelki pokoJ me oparty na Gen. Pełczyński i Bór Komorowski w taj em· Swiadck poza tym uznaie, ze. w dz1ała.l_nosc1 
rozbrojeniu, byłby rzeczą nietrwałą i złu- nicy przed 6·ym Oddziałem polecili mu osi.rzec brygad wywiadowczych w okresie okupacp mo· 
dna. Intelektualiści francuscy wzywaja płk. Rzepeckiego przed gen. Ta.borem, Ja~o gła istnieć zbieżność z robotą Gestapo. W spra· 
· '1 k 1' • tk · h k · · b. człowiekiem, ;i:amierzającym nawiązać wspoł· wie tej składa wyjaśnienia Muzyczka. Uważa 
rnte e tua is.tow wszys IC raJOW, Y Rządem Jedn_ości Narodowe)'· posądzenie o zb.ieżność prac Ges.tapo z. pra.co· 

SUROWCE WLóKIENNICZE DLA 
POLSKI 

Polska zakupiła w Stanach Zjedno­
czonych, Wfrlkicj Brytanii i Brazylii 
surowce włókiennicze jak. wełnę, ba­
wełnę, jutę i szmaty wełniane. Tran­
sporty spodzicw,:inc są już w styczniu. I I. . d , . d . " pracę z dl 

przy ączy L s1~ o tcg_o .osw1a ~zenra · . . Antoszewic7. przywiózł również instrukc.je, mi brygad wywiadowczych za mespraw1e 1we, 
Pod powyzszym 08wia<lczemcm my3h. nakazujące między innymi rozwiązanie odd.zra· bowiem celem ich było tylko zbieranie infor· OBROTY PAŃST\VO\VEJ CENTRALI 

cieli francuskich, każ<ly Polak chętnie łów leśnych, zerwania kontaktu 7. londyns~ą macji ze wszystkich środowisk społecznych i HANDLOWEJ 

położy swój pódpis„ tak, jak życiem SWO· „sz?stką" i pprzejścia. niad ~ziadłalnkość_ w">'.łą_czd1k po~iątaczonJł~~ił dec)•zi'ę nieprzesłuchiwania wię· 
• • . J • • •1. polityczną. o przyje zie o raJU sw1a e " . 'ł 
IW po<lp1sywali go po scy uczem 1 mys I· instrukcje oddał Sanojcy. swemu osobistemu cej świadków, przewód bowiem WYJ!IŚDI JUZ 
ciele, masowo traceni po obozach kon· znajomemu, ponieważ nie otrzymał żadnych okoliczności sprawy. Dnia 25.I rozpoczęły si_ę 
ccntracyjnych. kontaktów w. kraju. przemówienia stron. 

Vvynosiły we wrześniu 1.227 milio­
nów złotych, a w październiku doszły 
do 1.821 milionów zł. 
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Obrady nad traktatami [ . . d e , łizowanych i federalnych Niemiec z 

W On Yn. ie·1 wy~ączeni~m Prus. W.s.prawie ni~miec­
k1e3 gramcy wscho<lmcJ, delegaci pod-

1 kreśliwszy, iż występują rzekomo w 
. ·\interesie narodu polskiego, wypowje-

;w obradującej od tygodnia w Lon- kichkolwiek kroków w kierunku reali- Jednak by z-.ostał utworzon.y ~ząd cen- dzieli się przeciwko gramcy polsko-nie­
~ły.nie, konferencji zastępców min. zacji Anschlussu. Konieczne jest rów- tralny, łatwiejszy do przyjęcia przez mieckiej, ustalonej w Poczdamie. . 
spraw zagranicznych nad traktatami nież . usuni~cie żywiołów narodowo-so- Niemców. Polska, która przedstawi swój pro-
pokojowymi, niektóre państwa złożyły ('jalistycznych od wpływu na bieg ży- W sprawach gospodarczych projekt jt:kt w poniedziałek 27 stycznia, m. in. 
j~ż swoje memoranda, inne złożą je cia Austrii. przewiduje zakaz produkcji jakiegó- domagać się będzie ratyfikacji zachod-
~opiero w przyszłym tygodniu. Pokrót- Rząd polski stoi na stanowisku, że kolwiek materiału wojennego względ- nich granic Polski, gwarancji przeciw:. 
~e zap<?zh~my !1.aszych c~ytelników ze Austria z tytułu swej odpowit-dzialno- nie wojskowego w najszerszym znacze- ko niemieckiej przewadze gospodar­
~tanow1sk1e.:r.n.roT·nyc_h panstw, dotyczą- śd za wzięcie udziału w wojnie, winna niu tych słów. Niemcy według projek- czej, oraz zapewnienia możności osią-
cych .Austru 1 ~1~m1ec. . . spełnić następujące postulaty: zwrot tu brytyjskiego winny być traktowane gnięcia odszkodowałl. 

Projekt brytyJsk1 p~·ze~stawion:f prz.ez I mienia polskiego, odszkodowanie z:1 jako całość gospodarcza. Bieżąca pro- Rząd Polski uważa, że traktat poko-
łarda H?o.d~, przew1du~e. uzn,ame me- I prac~ przymusową Polaków na t_twnie dukcja pokojowa nie może być użyta jowy z Niemcami nie powinien opierac 
po~legł.osc1 I suwerenno_sc1 panst\~a an- I Austrii w czasie \-\rojny, wypełnirnk· na spłatę odszkodowań wojennych tnk się na zasadzie zemsty, ale na takiej 
striac.ki.ego, oraz omawia zalecema, za- przez Austrię wszystkich umów za- długo, dopóki. Niemcy będą posiadały podstawie, juka sh\orzy warunki dla 
pewniaj~ce uzn~nie . tej niep.odle.głości I wartych z Polską lub jej obywatelami def~cy.towy bilans pła.tniczy. Ang~cy pow tania .:. 'iemicc. pokojowych i .<l~: 
p~zez Nieme!'. ,Gramce austriackie po- przed Anschlussem, pokrycie przez chc1~hby unarodowiem~ pr.zemysłu Za- mokrat~cznych, ~dore moglyby. wroc1c 
wmny pow~oc1c do stanu z przed roku Austrię roszczei1 Polski z tytułu ubez- głębia Rul1ry oraz popierają zamierze- do wspolnoty międzynarodowej. 
1937, a Wojska sojusznicze mają być pjeczei1 społecznych, załatwienie spra- ma niemieckie unarod~nvienia p~d~ta.- .Ist~tnymi wan!nk~mi o?~udowy;. 
~cofane w ciągu 90 dni od czasu wej- wy rozrachunków repa_triacyjnych, u- "'~?we.go przemysłu w mnych częsciach 1 _1e~1ęc są:_ ~·ozb~ujeme, denuhtaryza-
~cia w · życie traktatu. chylenie przepisów m,tstriackich dy- N1ermec. CJa i denaz1~1kacJa. 

Projekt amerykański przedstawiony ~kryminujących obywateli polskich w I Projekt francuski przewiduje znie- Skutecznosć tef{o pro~ramu, ustam-
przez gen. Clarka, w głó rvnych punk- Austrii, zapewnienie Polsce wszel!degu i:.ienie ogólno-narodowego parlamentu nego. w Po~z<lam1e, zal~zy od tego, czy 
tach niewiele różni się od projektu bry- rodzaju uprzywilejowanego tranzytu (Reichstng), i powrót. 'iemi c do u:tro- ~~cizie realiz?wany "' Je.dn~kowy spo-
tyjskiego. przez terytorium Austrii. I ju z XIX wieku, opartego na konfede- sob na ~eren.1e, całycl~ N1~~11ec. . 

Projekt francuski przedstawiony Memorandum kładzie szcze~ólny na- 1 racji niezależnych państw niemiec- . Od os1.ą~męc w „d.ziedz1n~e. roz~roJe-
pr.zez de Murville zaleca, aby Austria cisk na zapewnienie skutecznej kontro- I kich. I~1a, de?1.1ht~~yzacJi I ?enaz1f1kacJi zale.. 
uznała całkowicie odpowiedzialność li wykonania przyszłego traktatu po- 1 Projekt australijski przewiduje ure- zy mozlrn·?~c zawa;c1~ traktatu. . 
wynikającą z przywrócenia niepodle~ kojowego z Austrią w interesie poko- gulowanie problemu Niemiec jedynie po ch~I~l, w. kt.oreJ traktat .będzie 
głości narodowej i zobowiązała się do jn europejskiego, zabezpieczenia nie- tymczasowo, gdyż Niemcy nie są jesz- I n~ogł _we~sc w zyc1e, ~ładza zwierzch; 
powstrzymania od wszelkiej działalno- podległości Austrii i spra\-r,·y Narodów cze w stanie utworzyć własnego rządu. ma w Niemczech powi~ma spoczywac 
.ści, która by naruszała jej zmiany gra- Zjednoczonych. . . . . . . P~ojekt ~z~c~ąsłow~c.ki -~~m';a żą- 1 w r~kach ~a~y Kontroli. .. 
nic terytorialnych, niezależność poli- W sprawie traktatu z 1 it•mcar11, damę . całkowitego uq1emozhw1ema <lą- i Ust~no:vieme statut.u otltycznego 
ły<;zn~, gospodarczą lub finansową. projekt angielski przewiduje, że ustrój żeń agresywnych. Niemiec, przez ro~- 1 d!a . ien~ec przy wspołpr c! narod~t 
Wielkie mocarstwa nie powezmą żad- Niemiec powinien być zorg&·nizowany brojenie ' ojskow~ i gospodarcze, kto- ~l~nu~ckie~o! stat.utu op~rte~.o ~a zasa.­
nej akcji, zagrażającej niepodlt>głości w taki sposób, ażeby uniknąć dwóch re należy uzgodnić z obowiązkami ie- ozie Jedn~sci pol.1 t~·czneJ Niemiec, P°"' 
~~;tT~s~;fąz ;a~~~~~Lii celnef mię- krańcowości tj. luźnej konfederacji I miec w dziedzinie odszkodowań. \v.1nn? ~yc uzaltz.mon~ od l;ost~po~a-

p autonomicznej paźistw nfomiec1<ich i Delegacja Unii Południowo - Afry- m~, J3:k~e poczym narod . i.nem1e~k1 w 
rzedstawiciel Z RR Gusiew, w pro- zbytniej centralizacji. Anglicy woleliby lrnńskiej popiera k()ncepcję z<lecentra- dziedzm1e dem?kratyczneJ 1 pokojowej Jek~ie delegacji ra<lzie~kiej, podkreślił . odbudowy kraJU . 

.1rnmeczność zastosowania środków, 'V sprawie klauzul gospodarczych 
które by utwierdziłv rozdział Austrii od rząd polski uważa, że wszelkie plany 
~ iemicc. • · gospodarcze powinny zawierać gwa-

Porozumienia w sprawie przedsta- p C rancje, przewidujące: 
~·ionych projektów, zast~pcy min. na- · 1) rozwój pokojowego przemysłu 
razie nie osil-Jguęli. k niemieckiego z wyłączeniem przemysłu 

Delegat Jugosławii w• przedłożonym na terenie lD_ OJ. ewództma ubels iego zbrojeniowego i monopolów niemiec-
1>rojekcie zaznaczył, iż Austria stano- kich; 
w~a skła<_iową. czę' ć nazistowskiej ma- fh,i. v· ch\'\'ill obecne]· PCK móizł l'PZ- , 2 ~ sz)~bsz~ 01~ł!udowę krajów znisz-du~y WOJenneJ ?raz, zazi.i1tc~ył, p:tłzyta~ I . Z po~ocy 'le.karskiej ambulatoriów . ._ . . ~ • l'zonych p m le 1 twor 
~Zając dQwody, ze Austria była zawsze J ~unktow samtarnych PCK w lubel- toczyć .S\V:} opiekę nacl . :sią. Sa:rp.o-.1 . , , · r~:z-. ~ ie cy, ~e n, s ze„ 
gc1towa przyłączyć się <lo każdej koaJi- skim korzysta najczęściej element chód-ambulans, który PCK otrzymał ma r~\\DO\\ agi . ekonomiczn:J• kt?raby 
cji, skierowanej rirzeciwko narodom przejezdny jak repatrianci i jeńcy o- od Kanadyjskiego Czerwonego Krzyża, chroniła te ~raJ~ p~zed supremacją go-­
Gs 1\1ohodzonym spod jej .władzy po u- bozów niemieckich oraz ludnoś~ miej- oł>jeżdża tereny nadwiślańskie raz na spodarczą Niemi~c, . . . 
ptidku monarchii Habsburskie]·. Zaż,,._ scowa poszkodowana przez wo.inę luh tydziei1, odwiedza każdą miejscowość 3 ) tak~ ~n·gamzacJę zycm gospodar­
<l ,, I · · niosac 3'eJ· mieszkańcom pomoc sani- <·zego w .Niemc~ech, aby plany .gospo-. ał on przyłączenia do Jugosławii sło· .l<Jęski żywiołowe. Repatrianci maJQ t· .. • . it rialn, w postaci żywności darcze n~e k?hd?w~ły z obow1ązkam1 
weiiskiej Karyntii i Styrii oraz zagwa- prawo korzystać z pomocy leka~·skiej . aI n~ i_ n a e ą . r<:paracyjnynn Niemiec. 
rantowania praw mniejszości horwac- PCK przez okres 3 miesięcy od chwili i odz1ezy. \V rokt~ ub. z.ostał zo~g:in~zo. Jedność !!.O ·podarcza Niemiec powin-
1·1· · B l d · · · d d Lt1bl'na pr'aktvce J'ed wanv kurs dla p1elęgmarek w1e1sk1ch . "' . -" ej w urgen an zie. p1zy3az u o l ' w „ - • J • , , ! na hyc uzalezmona od przytoczonych tu 

W czwartek 23 stycznia, JeJe.~acja . na~ korz;ystają z niej cał)· rok. ~'a t~- kt.o~e .będą. mogły zapew~ic lu<lnosc1 zasad. 
polska w złożonym memorandum w I reme WOJew. lubel~~1ego PCK zorga~- w1esmaczeJ pomoc dorazną. w na- w prawie granicy polsko-niemiec­
sp~awie trakt~tu pokojowego z Austrią, zował 8 m,nbula,tor10w, 4~ pun.kty sam- gl?·ch w1pa~kach. ~łuch~c~kt mogły: kiej Rząd Polski przyjmuje, że pocz­
zaJęła stanowisko oparte na deklaracji farne, 9 osrodkow z_druwia, ~ izb) cho- mwszka~ w mternacie PCI~ 1 korzyst~c damskie decyzje terytorialne będą 
mosk·ewskiej, złożonej dnia 1 listopa- rych, 3 .punkty sam~arno-odzywcze, o- z całodzien~go u!rzymam~. O~ecm~ wciągnięte do traktatu z Niemcami i w 
da 1945 r. w imieniu Wielkiej Brytanii raz szpital w Kraśmku; w samym Lu- r~zpo.c~ął się drugi ~ur.s piel~g.marskt ten sposób zostaną formalnie usankcjo­
SL Zjednoczonych i z. S. R. R., w któ~ blinie - 2 ambulatoria, 2 punkty sani- rowmez w celu podmes1ema higieny na nowane. 
rej państwa te uznały aneksję Austrii z tarne, izbę chorych i punkt sanitarno- •si. · W końcu Rząrł Polski proponuje, aby 
marca 1938 r. za nieważną i niebyłą, odżywczy. Przeciętnie przez każdą pla- Wydział Sanitarny PCK zajął się traktat pokojowy z Niemcami został 
wyraziły życzenie przywrócenia wolno- cówkę przechodzi dziennie 3p - 40 o- również i dziećmi szkolnymi; w okre- podpisany w Warszawie. 
ści i niepodległości państwa austriackie- ~ób. Poważnie chorych PCK kieruje na sit> zimowym prowadzi akcję rozdaw- Naród polski ma prawo wystąpić z 
go oraz ustaliły, że na Austrii ciąży od- własny koszt do lekarzy specjalistów, nidwa tranu w szkołach. takim życzeniem, gdyż Polska pierwsza 
powiedzialność za wzię~ie udziału w du szpitali, na prześwietlenia, cqorych padła ofiarą agresji niemieckiej.· 
wojnie przy boku Niemiec. na gmźlkę do Ośrodka. Dzięki żywej działalności PCK w Warszawa była dwukrotnie oblężo-
NawiQzując do tej deklaracji, rząd Wydatną pomoc okazały PCK Czer- wojew. lubelskim, ogólny stan zdro- na i jest jedyną stolicą, całkowicie zbu-

polski oświadcza, iż uważa za koniecz- WQny Krzyż amerykański, szwedzki i wotności zaczyna powoli polepszać sir;: rzoną przez Niemców, podpisanie za. 
ne umieszczenie w traktacie postano- szwajcarski dostarczając medykamen- i mamy nadzieję, że wieś zapominać tern traktatu w \Varszawie będzie mia. 
wień, gwarantujących uniemożliwienie ty, tak że Centrala zakupywała z włas- hędzie choć w części o krzywdach wy- ło znaczenie nie t)1lko polityczne, le~z 
propagowania lub podejmowania ja- nych funduszów tylko niektóre specy- r:~t1dzonych jej przez wojnę. przede wszystkim moralne. 

WERONIKA WILBIK-JAGUSZTYNOWA 

Organizowanie Batalionów Chłopskich 
w Rzeszowskim 

?; końcem roku 1940-go nie trudno było we wości sanacyjnej", nie wywarły '1'.-pływu, nie 
wsiach małopolskich znaleźć chłopów ch<;tnie przyczyniły się do zmiany mentalności przecięt­
garnących się do tajnych organizacyj wojsko: nego oficera zawodowego z tamtych czasów. 
wych. Ciężki dzień okupacyjny, czy klęsk1 Nie zahaczyły o umysłowość 11 szarży" hasła 
wojsk alianckich na zacho.dzie, nie zd:>· ani prądy reform społęcznych, tak silnie do­
lały paść zwątpieniem na _wieś, nie. stł_u.m~ły magające się swego rozwiązania w latach przed· 
wiary w nieuchronną komeczność klęski me· wojennych. Pełni swej urojonej wyższości w 
IJlieckiej. Formowanie. konspir.acyjnych szere· s~osun~u ~o c;:h~op~w i robotników, pragnęli w 
gów wzmacniało nadzieję, stawiał~ z powrotem . mch w1d~1eć. jedyme masy g~towe do. posłuchu 
mocno na nogi. . . . . . . I i wypełmama rozk_azów. W1el1;1 z n.ich,. przez 
Kilkumiesięczne opóźmeme w wiązaniu s1~c1 I szer~g, lat okupaC)'.jnyc;:h, pot~ahło of1ari:1e wy· 

konspiracyjnej przez Ruch Li_id~w.y pozwolił? p~ł11~ac·. swe obow1ązk1, g1_nąc ze ·spokojem. po 
innym organizacjom, szczegolnteJ ZWZ·tow1, w1ęz1entach czy obozach, jednak nad .orgamza­
wejść na wieś, penetrować pośród członków I cją sanacyjną ciążyła, jak _czad trujący, \~e­
Stronnictwa Ludowego czy „Wici, na. lep_ apo- 1 .... nętrz_na pogarda. dla chłopow, a stosunek tch 
lłtyczności i patriotycznych 1-aseł, śc1ągac pod I do. wst wyrażał s1ę ~ak dobr~e znanym sprzed 
swą komendę część chłopów. . . . wojny sp~so?e~ byc;:1a pod~hcera zawodowego 

Od pierwszych jednak zetknięć 5tosunk1 mię- - pana zyc1a t śm1erct świeżo przybyłych do 
dzy komendą ZWZ-tu a wsią nie układał)' się koszar rekrutów. 
harmonijnie. Klęska wrześniowa, rozbicie w ,1;!'1: ~ie!'owniczych sta.i:owisk~ch ~ ZW_Z-cie, 
puch w ciągu dWlll tygodni całej „mocarstwo- I pozmeiszym PZP, stanęli ludz1e zn1enaw1dzeru 

przez mie j scową ludnośc, wywodzący się z by­
łych działaczy BBWR czy ONZ. Byli to prze­
ważnie urzędnicy administracyjni, wójtowie. 
sekretarze gminni nauczyciele czy policjanci 
granatowi. Ci ludzie szli na wieś rzeszowską 
wyrobioną organizacyjnie, i mającą świeżo w pa· 
mięci strajki chłopskie i krew płynącą w pacy­
fikacjach - robić konspiracyjną robotę woj-
~ow~ . 

Przy pierwszych zetknięciach, wobec metod, 
stosowanych przez ZWZ, dobra wola chłopów 
stawała się bezsilna, złudzenia zgodnej współ· 
pracy dla dobra kraju, w które podkomendni 
starali się wierzyć, rozwiewały się, jak mgły 
pod wpływem wiatru. Wybuchać poczęły ni.i· 
porozumienia, które z czasem zamieniły się 1ta 
stosunek wprost nieprzychylny, a często i wro· 
gi, tymbardziej, że komenda ZWZ-tu bazował-. 
po dworach i plebaniach, korzystając z kwater 
i funduszów kleru i dziedziców, zawsze niechęt· 
nych wobec samodzielnpści wsiowej Te niepo· 
rozumienia i rozdi:więki wzrastać pocz~ły w sil· 
nym stopniu wraz z organizowankm na wsi sil· 
nych komórek Ruchu Ludowego. 
Była to ji>sień i zima 1940 roku. Rzeszow­

~kie, jako część byłego województwa Lwowskie­
go, zostało włączone do okręi;\u krakowskiei;!o 
który, jako jeden z pierwszych, powołał u sie­
bie kierownictwo praa konspiracyjnych, pozo· 

stawiając byłej Małopolsce $rodkowej, jako 
podokręgowi pod przewodnictwem Władysława 
Kojdra, możność samoistnego zorganizowania 
sie. 

Pierwsze kroki konspiracyjne R=hu Ludo· 
wego w terenie wywołały zdecydowane nieza· 
dowolenie wśród kierowników w ZWZ-tU, a 
równocześ,nie entuzjazm i radość wśród chło­
pów, którzy opuszczali sanacyjną oq!anizaci• 
wojskową, przechodząc drużynami i plutonami 
w swe właściwe szeregi. Prasa lokalna, zmon• 
towana od lata 19-10 roku w Rzeszowie. orJ.lll• 
nizowanie trójek politycznych po powiatach, 
gminach i gromadach, skupiało z powrotem wieł 
samą w sobie, umniejszało wpływy sanacyjne 
czy endeckie. 

Wieś, organizując się politycznie, zdecydo­
wanie odczuwała pótrzebę własnej dły bojow .... t. 
Suma niewykorzystanych przez lah sanacyj• 
nych rządów energii rozbudzona potr7eba pra• 
cy dla _ państwa, chęć walki o prawa należne w31, 
a wreszcie wola istnienia jako narodu, z pod• 
wójną mocą w dniach okupacji domagały s·• 
ujścia. Znalazły je w powstającej własrej or­
ganizacji wojskowej, ki.óra z czasem przybrała 
nazwę - C~łopskich B:'.tali,...r.ów. 
Początkowo tworzono tak zwane R~zerwy 

Ludowe, które zdecydowanie r:ie wyslarcz·ły 
lll! potrzeby Ruchu. Łącznie z rozkazami, na• 
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, .. Nomy rząd francuski Kryzys rządowy 
w Grecji 

Wyborem prezydenta Republiki' cych Edouaru Herriot, ctrzymał z<lecy­
Fmncuskięj, którym został socjalista 1 dowaną większość 329 głosów, zostając 
Vincent Auriol, naród francuski zamk- tym samym przewodniczącym Zgroma­
nJ!ł dwuletni okres sprawowania wła- dzenia Narodowego. 
dzy prz.ez rządy tymczasowe, by przy- . Następnie premier Ramadier przed­
~tąpić w pracach nowego rządu do u- ">lawił Zgromadzeniu Narodowemu 
ll()rmowania stosunków wewnętrznych program i wytyczne przyszłego rządu. 
jak i francuskiej polityki zagranicznej. Zwracając się do zebranych m. in. po-

W zagadnieniach wewnętrznych rząd 
ma dalej kontynuować politykę zapo­
cząfkowaną przez Bluma, tj. stabiliza­
Cję płac w oparciu o czteroletni plan 
gospodarczy i racjonalnie przeprowa­
dzoną gospodarkę planową. 

Trwający od listopada ub. r. kryzys w rzą· 
dzie greckim w ostatnich dniach osiągnął swój 
szczytowy punkt. Do rozłamu w rządzie grec• 
kim doszło by prawdopodobnie wcześniej, lecz 
pod nieobecność premiera Tsaldarisa, przeby• 
wające'o w Stanach Zjednoczonych, opozycjo· 
niści nie mogli przedsięwziąć zdecydowanych 
kroków. 

Po przyjęciu dymisji ostatniego rzą- wiedział: „Dla uratmvania franka, 
du tymczasowego Leona Bluma przez zwiększenia produkcji, zrównoważenia 
prezydenta Auriol'a, funkcja tworzenia Ludżetu, utrzymania pokoju wewnątrz 
nowego gabinetu została powierzona Unii Francuskiej i zapewnienia bezpie­
so<;jaliście Paul Ramadier. Nowy pre- czeństwa kraju w ramach ONZ, konie­
mier francuski, zdając sobie sprawę z czna jest ścisła i surowa dyscyplina 
cii;żkich warunków gospodarczych i p~rtyj. dążących do tego ~elu. Na od­
politycznych okresu powojennego, idąc c'.nku międzynarodowym świadomość 

. w ślady swojego poprzednika Blumu, historycznej misji Francji„ każe nam 
postanowił utworzyć rząd koalicyjny, dać pierwsze. miejsce ONZ i kolektyw-
1Uórego działanie oparte było ' by n:i nemu hezpieczeństwu. NiCł zgodzimy 
współpracy wszystkich francuskich u- si~ nigdy na wejście do bloirn, którego 
~rupowań politycznych. W tym też ce- celem byłaby hegemonia albo .agresja. 
lu. odbył on po kilka konferencji z żądamy lojalnych l~kładów powiędzy 
r~ywódcami poszczrgólnych partii, narodami. Te wzgl~dy kierowały gen. 
by zorkntować się co do ich stanowi- de Gaullem i Georgem Bidault w Mo­
ska i ewentualnego udziału w przy- skwie, jak i Blumem w jego ro.zmowach 

W prżeprowadoznym głosowaniu nad 
nowym programem rządowym, premier 
Ramadier uzyskał votum zaufania 
\Viększością 577 na 588 oddanych gło­
sów. 

W środę, premier Rama<lier podał do 
publicznej wiadomości skład nowego 
rządu, w którym podział tek ministe­
r~alnych jest następujący: 

Socjaliści: Premier - Paul Ramadier 
oraz ministerstwa: gospodarki na~odo­
wcj, min. robót publicznych, mi.}1. prze­
mysłu, min. rolnictwa, min. wychowa­
nia i oświaty, min. spraw wewnętrz­
nych, min. terytoriów zamorskich qraz 
jeden minister bez teki. 

Obecnie przyczyną kryzysu jest nieprzejed· 
nane stanowisko premiera Tsaldarisa, który na 
wniosek opozycji zwołania Rady Koronnej, 
której celem byłoby utworzenie nowego rząd~ 
ópartego na szerszej platformie politycznet, 
zdecydowanie się przeciwstawił. 

Na wezwanie przywódcy partii liberalnej, So· 
fulisa, który oświadczył, iż gabinet w obecnej 
sytuacji powinien podać się do dymisji, z rz,. 
du wystąpiło sześciu mini~trów. 

Wicepremier i przywódca narodowych libe• 
rałów gen. Gonatas, ustępując z rządu, oświall• 
czył, że przyczyną kryzysu była niemożność u• 
tworzenia rządu jedności narodowej, który by 
mógł zjednoczyć naród grecki, posiadając je• 
go powszechne zaufanie. 

Komuniści: Vicepremier Maurice 

W celu zażegnania kryzysu, premier Tsaldl!ris 
zwołał konferencję przywódców greckich partń 
politycznych, by wspólnie z nimi opracowa• 
skład i program przyszłe~o rządu koalicyjne~o. 

szłym rządzie. lon<ly11skich. 
1 horez oraz ministerstwa: obrony na­
rodowej, min. pracy, min. zdrowia, 
min. odbudowy. 

W czwartek, 23-go stycznia, przywódcy 7•11 
partii greckich, reprezentowanych w parlamen· 
cie, oświadczyli, iż zostało osiągnięte porozu• 
mienie co do składu i programu przyszłego rZ1'• 
du. Nowym premierem zostanie prawdopodob• 
nie b. minister spraw zagranicznych Demetrio& 
M.>.ximos. Obecny premier Tsaldaris, iako przy• 
wódca populistów (najsilniejsza partia w Gr„ 
cji) zostanie w nowym rządzie ministrem spraw. 
zagranicznych, piastując jednocześnie godnośt 
wicepremiera wraz z przywódcą liberalnych re• 
publikanów Venizelosem. 

Na wtorkowym posiedzeniu Zgroma­
dzenia Narodowego (2() stycznia br.), 
fll'Zed przedstawieniem prze-z premiera 
Ramadier programu przyszłego rządu, 
zostało odczytane orędzie nowego pre­
zydenta d Zgromadzenia, oraz wybór 
nowego przewodniczącego, na miejsce 
~stępującego prezydenta Auriol'a. 

Celem polityki francuskiej - czyta­
my w orędziu - jest zapewnienie spra­
wiedliwości, nie.zależności i pokoju po­
wszechnego. Francja pragnie rozsze­
rzyć system swych sojusz111ków w ce­
lu zapobieżenia wszelkim zamiarom 
podbojowym i w celu zapewnienia 
Francji i wszystkim narodom zniszczo­
nym przez wojnę sprawiedliwych od­
szkodowań i całkowitegó bezpieczeń­
stwa. Francja zamierza uczynić wszyst-
ko, by utrwalić demokrację i przyczy­
nić się <lo tego, żeby wszędzie zatrium­
fowała wolność. Francja uczyni wszy­
stko, żeby wzmocnić międzynarodowe 
organizacje, od których zależy bezpie­
czeństwo i dobrobyt świata. 

W zakończeniu orędzia prezydent 
Auriol oświadczył: „Nasza polityka 
zagraniczna jest oczywiście zależna od 
zmiennych warunków, ale musi być 
uniezależniona od sporów partyjnych", 
i podkreślił, że konstytucja będzie sta­
tutem jego działalności. 
. . Po odczytaniu orędzia, Zgromadze· 
me Narodowe przystąpiło do wyboru 
nowego przewodniczącego. Przed przy­
stąpieniem do głosowania było nieo­
mal pewne, że przewodniczącym 
Zgromadzenhi zostanie wybrany kan­
<lydat i przywódca radykałów Edouard 
Herriot. 

Aby nadać wyborom charakter zjed­
noczenia narodowego, . posłowie komu­
nistyczni i socjalistyczni, postanowili 
poprzeć. wystawioną kandydaturę Her­
riot'a, natomiast partia republika11skn­
łudowa MRP, postanowiła dać swobodę 
swym członkom w mającym nastąpić 
głosowaniu na przewodniczącego. 

Wyniki głosowania potwierdziły te 
przypuszczenia, gdyż na 504 głosują-

desłanymi z Csntrali, a powstałymi na skutek 
rozmów Kierownictwa Ruchu z Dowództwem 
Sił Zbrojnych na Kraj, przy województwach 
mianowani zostali specjalni łącznicy dla ·uzga­
dn,iania z miejscowymi kierownictwami ZWZ-tu 
przejścia niektórych z czynnych ludowców, za· 
angażowanych w sprawach propagandy wojsko­
wej, z powrotem do swej organizacji macierzy· 
stej. Ruch Ludowy, deklarując swój pozytyw· 
ny stosunek do ZWZ-tu, pragnął na drodze le­
~alnej uregulować wszelkie stosunki międzyor• 
ganizacyjne. Pierwszym łącznikiem na tere­
nach Rzeszowszczyzny został Franc(szek Ges­
sing. Rola jego była jednak więcej niż trudna. 

Samo życie, konieczność obrony i oparcia or­
ganizacji konspiracyjnej Ruchu Ludowego na 
mocnych podstawach wymagało rozbudowania 
ueregów wojskowych Niebawem powstaje z 
~ezerw Strat Chłopska, wkrótce zwana Chło­
strą, organizacyjnie dzieląca się na oddział}" 
'.aktyczne i terytorialne. Oddziały taktyczne 
•kładały się z dmżyn i plutonów, powstałych 
r, nadwyżek pozostających po sformowaniu od­
działów terytorialnych, które stanowiły właści­
wą siłę bejową Ruchu Ludowego. Ich zada· 
niem stało się ni<: tylko zabezpieczenie porząd­
ku, chronienie mienia puhlicznego i prywatne­
go, ochrona działalności Ruchu i jego działa· 

Przechodząc do. pQlityki Żagranicz- Partia repnblikańsko-ludowa: MRP. 
nej zaznaczył, iż rząd francus~i ma za. Vicepremier - Teitgen oraz minister­
miar zabezpieczyć jej ciągłość, uw~gf~d- stwa: spraw zagranicznych, min. finan. 
niając jednak zmiany sytuacji między- sów, mii1. spraw wojskowych, min. 
narodowej. handlu. 
Poruszając sprawę Indochin, Rama- Radykałowie: min. sprawiedliwości, 

dier ocenił ją, jako rozwijającą się po- min. lotnictwa, jeden min. bez teki. 
myślnie. \V najbliższej przyszłości ma-1 Związek demokr.-społ. ruchu oporu: 
ją być podjęte rozmowy z przedstawi-

1 
min. literatury i sztuki, min. dla S.Praw 

delami narodu annamickiego, lecz b. kombatantów i ofiar wojny. 
warunkiem przyszłych rozmów ma być I Nowy rząd w skład którego wchodzą 
- według Ramadier'a - zaprzestanie wszystkie ugrupowania demokratycz­
agresywnej działalności wojsk vietnam-1 ne, daje podstawę do przypuszcze?, iż 
skich, gdyż Francja nie pozwoli, by jej spełni on nadzieje narodu francuslnego, 
orędzie pokojowe było rozumiane ja- dążącego do pokoju i pracy nad odbu-
ko oznaka słabości. dową zniszczonego kraju. 

Dymisja rządu u;łofik~ego 
Nieoczekiwanie dla wszystkich premier rządu Rozłamu tego dokonał przewodniczący Kon· 

włoskiego de Gasperi, po powrocie ze Stanów stytuanty, Saragat, który ostro zaatakował 
Zjednoczonych, gdzie zabiegał o pożyczkę w przywódcę socjalistów Nenni będącego mini­
wysokości ~tu milionów dolarów, dnia 20 stvcz- strem spraw zagranicznych, za jego zbytnią 
nia podał się wraz z rządem do dymisji. ustępliwość wobec komunistów. 
Decyzję swej rezygnacji motywował de Ga· Saragat utworzył własną partię socjalistów 

speri niemożnością opanowania sytuacji poli- dyssydentów, stawiając na naczelnym miejscu 
tycznej oraz faktami, które na tę sytuację swojego programu hasło .,obrony człowieka 
wpłynęły, jak: podział socjalistów i deklaracje przed doktryną". . . 
kongresu republikańskiego, które miały utrwa- ! Inni obserwatorzy przypuszczają, tż kryzys 
lić jego przekonanie o konieczności wyjaśnienia został wywołany naciskiem amerykańskich kół 
sytua\)ji Włoch. Wobec powyższego, uznał on, finansowych', których rze.cznik miał oświ.adczyć, 
iż nadszedł odpowiedni moment do odwołunia iż pożyczka, o którą zabiegał de Gaspen zosta­
się do władzy prezydenta republiki, celem stwo- cie udzielona wtedy, gdy we Włoszech obejmą 
rzenia podstaw dla rządu, który opierał by się władzę siły umiarkowane; i gdy naród ':"ło~ki 
na zaufaniu narodu i był zdolny do rozwiąza- zda sobie sprawę, te na1lepszą gwara11c1ą tch 
nia ryl!orystycznego problemów polityki wew- pozycji ~iędzynar.odowej będzie ustabilizowa-
nętrznej i zagranicznej. na sytuac1i w kraiu.. 

Obecny rząd włoski opierał się głównie na Bądź też przypuszcza się, iż kr~·zys został 
trzech partiach politycznych, to jest chrześci· wywołany niechęcią przedstawicieli jakiejkol­
jańskich demokratach, socjalistach i komuni- wiek partii włc.skiej, do ponosz~nia odpowie­
stach. W przeprowadzonym bowiem głosowa- dzialności za pcdpisanie traktatu pokojowel,10. 
niu w dniu 5 czerwca ub. r. do Zgromadz?.nła Prezydent republiki włoskiej, Nicola, odbył 
Narodowego, chrześcijańscy demokraci zdobyli kilka konferencji z przywódcami partii poli-
207 mandatów, socjaliści 115, komuniści "104, a tycznych, w celu• zorientowania się, komu mó1ł 
prawica łącznie z liberałami 53 mandaty. W ta- by powierzyć tworzenie przyszłsgo rządu. Przy­
kim układzie sił parlamentarnych tworzenie wódca komunistów, Togliatti, konferując z pre­
rządu zostało powierzone przywódcy chrzetci- zydentem, miał oświadczyć - de Gasperi o· 
jańskich demokratów de Gaspari, który obec- balił rząd. niechże teraz powołuje drugi. 
nie podał się do dymisji. Zgodnie z opinią Togliatti, prezydent Ni.:ola 
Jedną z przyczyn obecnego kryzysu rządo- powierzył funkcję tworzenia nowego rządu pre­

wego jest osłabienie pozycji ugrupowań lewi- mierowi Gasperi, który ma zamiar utworzyć 
cowych, dokonanej rozłamem w łonie µartii rz1td oparty o wszystkie ugrupowania demokra-
socjalistycznej. tyczne. 

w· nowym rządzie poputłścl maJą olrzymat 2ł 
tek na ogólną ilość 37, pozostałe zaś będą po• 
dzielone pomiędzy centrowe partie opozycyjne, 
11arodowych liberałów gen. Gonatasa i nacjo• 
nalistów Zervasa. 

W piątek. 2-1-go stycznia, został utworzony 
nowy rząd gre~ki,. którego premierem król Je· 
rzy mianował Demetriosa Maximosa, zaś wice• 
premierami zostali Tsaldads jako przedstawi· 
ciel większości parlamentarnej i Venizelos, ja• 
ko przedstawiciel opozycji. 

Stanowczy sprzeciw 
Arabów przeciwko 

podziałowi Palestyny 
" Konferencja londyi1ska w sprawie 

Palestyny została przerwana na czas 
nieokreślony. 

Poranne posiedzenie w dniu 27 stycz· 
nia trwało nieco ponad godzinę. Delegat 
palestyński Najwyższej Rady Arabskiej 
Dżemal Husseini oświadczył w krót­
kim przemówieniu, że sprzeciwia się 
w!'zclkiemu planowi podziału Palesty-
11y i że Arabowie będą się opierali na­
ciskowi w tym kierunku wszystkimi 
dostępnymi środkami. 

,,Podział Palesty~' - mów:ł Hus­
SP.ini - stanowiłby dla całego świata 
a1 nbskiego nowe zagrożenie. Zniszczył­
by on jedność pai1stw arabskich i stał­
by się źródłem stałych trudności na 
Srodkowym W schodzie. Decyzja taka 
oznaczałaby początek bałkanizacji 
~wiata arabskiego. Arabowie nie mogą 
tolerować takiej decyzji". 

Bevin poprosił o kilka dni do namy­
słu dla rozpatrzenia tego stanowiska. 
Prnwdopodobnie konferencja zbierze 
się ·ponownie pod koniec tygodnia. 
Wówczas Bevin przedstawi angielski 
pnknt widzenia na całość zagadnienia. 

czy przed czynnikami wrogimi, ale przede 
wszystkim po wyłonieniu z siebie pod koniec 
1942 roku tak zw. Oddziałów Specjalnych, sta­
ły się one głównym motorem dywersji i sabo­
tażu, walki z okupantem, likwidowaniem dono­
sicielstwa i słutalczości, a także niszczeniem 
bandytyzmu i pijaństwa, panoszącego się w te· 
r'-'nie. 

„W o_błiczu Bog~ .i duch~ n_ieśmi.ert~I· ~941 roku przybył Wiatr-Zawojna, powiat był 
nego Ojczyzny. moj~j Polski! slubuję ja· 1 JUŻ w .zupełności z.organizowany. Spotkanie od­
ko c~łonek ~CH: k~erowane1 przez zna- 1 było s1~ w Czarnej u znanego ludowca, jed.ie· 
~ą m1 orgamzac!ę id~owo-pohtyczną, że . go z. pierwszych wciągniętych do prac konspi­
oędę ze wszystkich sił walczył o odzy-

1
! racyjnych, członka trójki powiatowej Stanisła-

skanie Niepodległości Państwa Polskie- wa Rejmana. ' 

Pod koniec roku 1941 we wszystkich dzie­
więciu powiatach Rzeszowskiego poszczególni 
komendanci zgromadzali wokół siebie młodych 
bojowych chłopów, zaprzysięgając ich do ro• 
boty konspiracyjnej. Zaczynało się to prze­
ważnie od najbliżs.zych kolegów, tych, z który­
mi przedtem obgadywało się te sprawy wielo· 
krotnie i o których wiadomo było, że. nie wsy· 
pią. Mimo że przysięgę odbierał kole~a, czę­
sto w jakimś sklepiku spółdzielczym, w lesie 
lub w polw, sam akt miał zawsze charakter u­
rcczystościowy. Przysięga stawała się momen­
tem ważnym, wiążącym. Niebo rozpinało po­
nad głowami swą bladą płachtę, żywiczne so­
sny guzowatymi konarami trzymając się żółte• 
go piasku, lekkim szumem wtórowały słowom, 
powtarzanym mocno i ·dokładnie: 

go, ~e wszelkie pole~enia i roz~azy władz l Już wtedy stosunek do ZWZ-tu był jednym 
swoich będę rzetelme a karnie wykony· j z punktów rozmowy. Stanowisko Zawojny by­
wał. Powierzonej mi tajemnicy nikomu,, ło zdecydowanie nieprzychylne. 
n~wet p~d gn_>z~ ut~aty ży.cia ,i;ii: wyja- - Ja~ najszybciej formować własne szeregi 
w1ę: do z~dneJ mne) orgamza~J~ id~ow~- Usprawmać. Wycofywać swoich ludzi potrzeb· 
polttyczne! czy .. m:podl~głosc1owe1 me nych nam dfl organizacji. 
należę, a~1 do meJ me weidę, .oraz. przy- I .-:-. Da!ll \~a'!1 kontakty na inne powiaty, za j· 
rzekam, ze z SCH. samowolme me wy- m11c1e się mm1. Sprawdźcie robotę. z począt· 
stąpię. Tak mi dopomóż Bóg". kiem roku przyszłego będę u was znowu. 

. . . Pr~y następnym spotkaniu z Zawo1ną, p:> 
Mocny usc1sk ręk1 kończył tę chwilę często zdamu rap·ortu z całości dziewięciu powiatów 

niezapomnianą. Trójka kolegów rozchodziła się Oracz został mianowany Inspektorem na pod.' 
do swych zajęć normalnych. Przybywał. nowy ·ikręg rzeszowski. 
żołnierz podziemny, gotowy każdej chwili do I Scalanie wysiłków organizacyjnych na całym. 
wypełnienia podjętych obowiązków, do walki z. terenie Rzeszowszczyzny, które w wyniku dało 
okupante~. . . . teren jeden z lepiej postawionych w czasach 

W pow1ec1e łancuck1m komendantem został konspiracyjnych, czynna walka okuoantem 
Ora.cz. Na.wiązywanie konta~tów z. ludźmi. or- każdym polu, obrona ludności p~zed akcją ko~~ 
gamz~wame Chłostry po gmmach. 1 J!.romadach tyngentową, zdobywanie nowoczesnej broni. a 
uła~~1ała„ daw~a praca w Str?i:mctw1e ~zy ~· także szkolenie ludzi z Chłostry w szkołach 
„W1c1ach . N1~ było. trndnosc1 orgamzacyj· podoficerskich, tworzonych własnym wysiłkiem, 
nych. Gdy na 1nspekc1ę z Krakowa pod komec czy w podchorążówkach„ by zapełnić dotych-
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tyczną - wszędzie głośno się mówi i. 
pisze, że Polską rządzą chłopi i roboi-1 
nicy, dlatego powinniśmy w swoich 
sprawach· zabierać głos i ustanawiać 

W „numer~e 1 „Chłopskiego Szt an-· a w województwie kilkaset tysięcy. 
daru z dma 5.1.47 roku p. R. Fijał· w Pal1stwie nie znam dokładnie sta· 
k?wski _POrus.Gył ".Vaż~ą sprawę ubez- tystyki, ale chyba parę milionów, no i 
p1ec.~ema od. ognia. Niewiem kto jest gdzież tu więcej pieniędzy się zbierze, 
P: Fi1ałkowsk1, ale bardzo dobrze zro-

1 
tylko trzeba się pracodawcom dobrze 

bił, ze tę sp~awę ~adał do dyskusji, bo 1 zastanowić, wejść w życie i potrzeby 
sprawa ogmowa ;est poważną częścią dołu, a instytucja będzie naprawdę 
podatku, ~tór.'! mus~my opłacać, i dla· pożyteczną tak dla ogółu, jak i dla 
tego powinmsmy się ubezpieczeniem Pańsiwll 
interesować. .Ja ja~o chłop-gospodarz Druga spr~a, to ubezpieczenie kre· 
małorol~y tez zabieram głos i swoje scencji, czyli rur.homości inwentarza i 
sp~s!rzeze~ia z d.oświadczenia piszę. zboża. Jest to sprowa więcej drażliwa 
Otoz z~amem .m01m przymus ubezpie· i zawikłana, bo tu nie tak jak z budo­
~enla Jest po~~~any, ale nie całkowi· wlą jest łatwy szacunek i wypłata i 
cie - o tym mze1 wspomnę, bo ludzie, dlatego niezupełnie zgadzam się tu na 
~, szczeg_ólnie my chłopi przyzwyczai· przymus. Pan Fijałkowski pisze, że 
hsmy .się do l.ekceważenia swoich przed wojną dużo powiatów tuż ten 
spra~ ~ gdyby me było przymusu, to- przymus uchwaliło i spodziewa siP,. 
by me. Jeden chłop swoich budowli nie że i reszta uchwali. No chyba nie tak 
ubezpieczył, a y-r wypadku pożaru to· pochopnie. Ja tu chcę zwrócić uwagę 
by wtedy tak~ Jak to się mówi, został czytelników i Władz jak te uchwały 
człek na lod~1e. J~dnakże trzeba, że- przed wojną były dokonywane. Otóż 
by !o _ubc~p~~czenre było sprawiedli· podało się w prasie o dobrodziejstwie 

ubezpiecienia krescencji no i zwykle takie porządki _i prawa! jakie -~ą p~ży­
ktoś z Centrali czy z województwa do I iec~ne dla na_s I dl~ Panstwa. ~daniem 
powiatu przyjechał, na sam pierw spra- mon~, ubezpieczenie krescenq1 pozo­
wa została omówiona z Panem Staro- sta~1c dobrowlne, a w. ostat~cznl'.m 
stą często przy poczęstunku. Pan Sta- r~z1e przym,usowe ubezpieczenie zb10-
rosta poleca urzędnikom gminnym row na pał rok? - począwszy _od 
przeprowadzić• uchwałę domagającą c_zerwca, a skonczyw:z.Y. ~ konce~ 
s·ę wprowadzenia ubezpieczenia kre- h~topad~, bo ruchom?sc1 1 m~ven_ta„:­
scencji. A że Pan Starosta był opatrz· nigdy me mogą hyc spra_w1edhw1~ 
nościowy i kazał, więc posłuszne Rady oszac~wane. Dlatego P?Wmn~ b~i;o 
Gminne często mianowane uchwalają. I ub~zp1eczone ?~bro~olme, bo i przY, 
Zbiera się sejmik z urzędu, ktoś moc- P?Zara_ch łatw1e1sze Jest _do ur~towa• 
ny w gębie - pod niebiosy wychwala ma, w1_ęc tu przymusu me moze być. 
projekt a sejmik żeby nie narazić się Nato~1ast propono.vałbym ~prow~· 
P. Staroście i władzy wyższej projekt 1 dzem~ dob~~wolnego ubezp1ec~ema 
uchwala i sprawa załatwiona i 'znów\ od n,1eszczęshwych wyp~dkó~ i na 
jeden powiat przybył do liczby, no i staro_~ć _na wz~r ubezp1eczen am~· 
ogół mieszkańców powiatu nie ma nic ryka11sk1ch lub ~nnyc~ dob:zt: WYP!~· 
do gadania, bo ich 0 to nikt nie pyta, bowa?ych. Moze. to Jest me na ll_ll~J'" 
bo mają płacić i nic nie gadać. Tak scu rownać człowieka z budo.wlq i 1~ 
było przed wojną, bo były rządy dyk· wen_t~rzem, ale sama nazwa ms!ytuc~l 
tatorskie, a czy i teraz ma tak być? głosi„ Powszechny ~akład U?ezp1~czen 

ie - teraz mamy Polskę demokra· W za1~rnnych a me ~bezp:ecze_n. Bu­
dowh - dlatego moze hyc w 1e1 n1„ we 1 meuc1ązhwe. Powszechny Zakład 

Ubezpieczeń Wzajemnych jest instytu· 
cją według ustawy społeczną i trzeba 

-------------------------------- mach i ubezpieczenie człowieka, żeby 
specjalnych innych nie tworzyć insty• 

żeby tę społeczność w praktyce wpro- TADEUSZ GARCZYJ'lSKI 
wadzał w życie. Jak dotychczas, to 
ni~ ~wsze P. Z. U. W. stało na wyso-
kosc1 swego zadania i nie jeden z u· 
bezpieczonych przeklinał nie tylko Chcę szanować 
z!yc~ urzędników, ale i samą instytu-
CJ~ l dlatego trzeba, żeby W odrodzo· przeciwników 
ne1 Polsce starych blędów nie popeł· 
niać. Dlatego proponowałbym: 1) u- B , · . · · · · 
bezpiecznć przymusowo, 2) ubezpie-

10 
yc moz~, ze to me Jest pohtycz~e! 1 ~ ht.eraturze dla młodzyeży. ni~-

czać w pełnej wartości budowli, .5) ob- 0 •': pragn,ął_nym_ bardzo, aby w ~wo1e' zm1~rn1 .częto powtarzały się historie 
niżyć składkę 0 jak najniższy procent dz1ałalnosc1 kazdy obywatel dązył do rysu1ące idealne postacie. Był to sche-
4) składkę ubezpieczeniową rozdzieliĆ tego by zdobyć szacune~ przec~wn~ka, ~at b~hatera, który nigdy nie posłu· 
po°' ściągnięciu w następujący sposób: by pragnął sam szanowac przec1wmka. g1wał s1~ podstępem,_ kłam.stwell_l, oszu-
50 % składki pozostaje w gminie lub w tym prostym określeniu _ jak są- stwem 1 ~wałt~m. C1 pap1erow1 boha­
magistracie, _ja~o kapitał rezerwowy, dzę _ zamyka się kultura duchowa ~e~z}.{~1erzah do celu drogą prawo-
20?b 'i"' pow1ec1e, 20~ w wojewódz- jednostki. życie wytwarza zawsze pła- sc1. oze był_? w tym trochę roman­
tw1e i 100/o w Centrah w Warszawie. szczyzny zatargów, ale zatargi nie mu- tyzmu, lecz ,o~ roma~tyzm ks~tałto­
Mo~e ~ladze ~enfral~e P. z. u. w. na szą wytwarzać wrogów. Dzieje się to wał wyobrazmę na miarę herc;>1~zn~. 
mnie się obrazą, powiedzą _ głupiec zarówno na płaszczyźnie wydarzeń Wychowana taką st_raw~ mł?dz1ez me 
to niemożliwe i nierealne, ale -0 fo nie~ wielkich jak i {llałych. była pr~ktyczna,, me w1ed,z1?ła, co to 
dbam, ho .nasza natura Judzka chce opodumzm,. st"'.'~.rzała własme ow po-
jaknajwięcej, tak samo i Centrala. Któż z nas· nie pamięta· klasycznyc rY_w ndrodti, kfóy~ h}'.'ł źródłem n~j-
Chodzi o to z czym my w praktyce się przykładów z historii. Henryk Sien- większych wartoSCJ. Nie zawsze um1a­
stykamy. C~ęsto bywa że jak komuś kiewicz opisując wyjście Szwedów z no go rozsądnie wykorzystać, lecz był 
sp~~i się ~udowla, to długo musi cho· Warszaw.y podaje, że cich? było gdy to błąd przywód~ów. 
dz1c,. zanim tę asekurację dostanie, a .wrchodz!ł ~an~ler~ Oxensherna, albo- W tej dziedzinie coś się zmienia. Na 
to me ma pieniędzy, a to papiery z wiem dz1ęk1 w.1elk1m zaletom ch~ra~- przestrzeni mego życia . widzę wyraź· 
wyższej instancji nie nadeszły i t. p., teru szanowah go. nawet przec~wm- nie chwile, kiedy ·potępiany ongiś spryt 
a ty chłopie czekaj. jakbyś kogoś 0 la- C}'. - burza natomiast zer\\'..ała su: na żydowy zaczyna. zyskiwać uznanie. 
s~ę prosił. A gdybj na miejscu w gmi· w1~ok fel?m~~s~ałka ~1,ttenberg?, żerowanie na słabości ludzkiej, po­
me było 500;0 składki, to napewno by ktorego. ch~1~osc 1 okruc1enstwo nie chlebstwo, intryga dochodzą pomału 
poszkodowany należność otrzymał na· mal.o c~erp1en przysporzyło naszemu do głosu. Z czasem jako normalne ob­
t~chmiast, a gmina czy magistrat jakby kra1ow1. jawy walki o byt są pasowane na 
me ~y~o ~zęsty~h wypadkó'":, mogłaby Wspaniałym przykładem jest boha- współc;Zesi:iych r)".cerzy. Z czasem nor­
tym1 p1emędzm1 dysponowac na różne terska postać Tadeusza Kościuszki. mą sta1e się spryt-a gwałt i kłamstwo 
I?cżytenne.cele, jak wyposażenie Stra- Zwolnienie go przez cara Pawła było tylko są potępiane. Idziemy dalej po 
zy Ogniowej, krycie ogniotrwałe itp., a hołdem dla człowieka, którego cnoty tej drodze: oto i one znajdują niekiedy 
z czasem składka w gminie mogłaby zostały ocenione przez cały świat. słowa usprawiedliwienia.„ gdyż cel je 
dojść do po_w_ażnego k~~ifał~, i moż- To są wielkie postacie, występujące uświęca. . . . 
na by . blokc .yać w m1e1sco wrch Ka- na scenie dziejowej, ale tych przyk1a- Dokąd dal~J w1edz1e ta droga. 
sa.ch, Jak gmmna P. ~· O„ 7ak P?· dów jest wiele pomniejszych. Przypo- Wychowa.me poprzez . sł~wa, to 
w1a!owa . K. ~· O. ~ t. p. Moze mnijmy sobie znakomite postaci przed-i tyl~o frazes -:-- wychowu1e się poko· 
~fos powie, a Jak bę~zie n;iasowy po· stawicieli polskiej palestry w okresie lenia ~yłącz!11e w~asnym przykładem. 
za.r, co wtedy P.oczm~ ~n:ma czy P?· walk rewolucyjnych 1904 i 1908 roku. Zło, ktore t~m~fuJe to błah.ostka tako 
wiat. W.tedy na1~yraz01e1 .zwr51ca się Sądy wojskowe składały się oczywi· fakt, ale sm1ertelna trucizna Jako 
do pov.;iatu, powiat do ~?Jewodztwa, ście z przeciwników politycznych, ale wpływ wychowawczy. 
~f J~~~adztAo 'V: ~e~ra\1 1 1spraw~ z~- postępowaniu ich formalnemu nic nie Być może, że znajdą się tacy, którzy 
iew~ dz· s ą en ra a wez~ie można było zarzucić, jednocześnie ocenią nasze uwagi jako objaw słabo-

bd mę . y, ~dy o~z~~ała. i~lkk'lio lot bezkompromisowa ideowa postawa ści. Cóż im odpowiemy? Chyba to, że 

Pł/t ~wkóiem · w i_ni~ie k~elks t1 _ase naszej adwokatury zdobyła ich uzna- w imię tych ideałów umierali bohate-
m w, w pow1ec1e I a ys1ęcy, nie i szacunek. rowie. 

czasowy brak zawodowców w dziedzinie woj- współżycia międzyorganizacyjnego, że uległy kraju. Chłopi zdawali sobie sprawę ku czemu 
skowej, zajęły następne lata okupacyjne. Cała one zmiano~ w opisach w związku z obecną I prą dawni sanatorzy. 
ta właściwa robota konspiracyjna, lata walki rzeczywistością i zdecydowanym wykończeniem Nic dziwnego, że przy tak ułożonych stosun· 
czynnej Batalionów, których nazwą obj('.to z się grup sami.cyjnych. Byłoby to twierdzenie kach Oddziały Chłostry rzeszowskiej z niechę­
czasem oddziały zaróvmo taktyczne jak tery- zdecydowanie mylne. Pozostały fakty - nie cią i obawą odniosły się do rozkazów scalenio· 
lorialne, wymagają osobnych kart opisu. Jeśli w pamięci ludzkiej, bo ta zawodzi, nie w na- wych, podporządkowujących oddziały tal::tycz­
c!10dzi o organizację Chłostry, to rok 1943 stawieniu uczuciowym, bo to bywa zmienne, ale ne B. Ch. dowództwu Armii Krajowej. Opór 
szcz.:góbie zaważył na jej rozwoju i budowie. w postaci wielu raportów, przechowanych przez i protesty znamionowały trzeźwy osąd wsiowy, 

Rozkaz Naczelnego Dowództwa Sił Zbrojnych lala okupacyjne, a ilustrujących dokładnie sto· widzący jasno, iż niemożnością jest łączenie 
w Kraju, Grota, z dnia 14.Il.1942 roku znosił sunek chłopów zarówno do ZWZ-tu, PZP, jak tego, co nie przystaje do siebie od lat, że w tym 
dla użytku zewnętrznego nazwę ZW Z-tu też do AK. Łatwiej dogadać się było komen· układzie sił chłopi dostać się mogą pod dawną 
Brzmiał on: „Wszyscy żołnierze w czynnej służ· dantowi Chłostry z Grotem, o którego przeko· komendę' sanacyjną. Zdrowy instynkt chłopski 
bie wojskowej stanowią Armię Krajową". Roz· naniach radykalnych mówiono dość dużo, czy nie zawodził. 
d:azem z dnia 30.V.1943 roku, wydanym po u· nawet z Rotem, komendantem wyznaczonym dla Wszystkie odprawy były więcej niż burzliwe. 
Jrzednich przeprowadzonych rozmo\\ach z Ko- grup Chłostry, przechodzących do Armii Kra· żołnierzom BCh to nowe posunięcie polityczne 
mendą Główną Batalionów z dniem 1.VIl.43 ro· jowej, niż ułożyć harmonijne stoswnki współży· wydawało się nie do przyjęcia w terenie. Pa­
ku, taktyczne oddziały Chłostry \ •cielon<> zo- · cia na platforn:~e równorzędności między ma· dałv słowa ostre. mówiono o niemożności współ· 
~tały do Sił Zbrojnych kraju. Nastąpiło słyn· sami chłopskimi a sanacyjnymi przedstawicie· życia: 
ne scalenie jednostek bojowych czterech partyj lami dawnego reżimu. - Prawie wszystkim naszym ludziom urabia-
oolilycznych, tworzących Czwórprzymierze pod ZWZ zasłaniając się pracą wojskową, pro- ją opinię bandytów! 
rnzkazami Wodza Naczelnel!o. W praktyce po wadziło zdecydowaną robotę polityczną zarów· - W terenie komendanci AK żądają od-
'\resztowaniu gen. Grota, Siły Zbrojne w Kra· no przez swe pismo „Odwet", po wpadce za· dania ludzi z LSB przy scalaniu! 
ju, tworzące Armię Krajową, przeszły pod ko· mieniony na „Czyn", jak też przez Organizację - Wszelkie akcje dywersyjne czy eksprio· 
mendę dawnych władz sanacyjnych. Służby Ochrony Powstania, która przygotowy- priacyjne naszych oddziałów terytorialnych na· 
Zdawaćby dę mogło, iż po upływie lat paru wała przyszłych urzędników administracyjnych. zywają „skokami bandyckimi i kradzieżami". 

patrząc na wypad~i ubiegłe. w _świetle zdarzeń B~ła to propagan4a aż. n~dto widoczn~, _popie· - ~a terenie cal.ego po.dokręgu ~ojsko uży­
obecnych, inaczeJ wygląda1ą owczesne formy ra1ąca Sosnkowskiego i Jego zwolennikow w wane Jest do orgamzowama Racławic, pozosta-

tucji. Pan Fijałkowski pisze o dobr·o­
dziejstwach P. Z. U. W., .jakie wprowa„ 
dził w latach 1926 - 1936, ale z dru„ 
giej strony wiemy, jakie sumy milio­
nowe były udzielane innym ludziom i 
instytucjom, nie mającym nic wspól• 
nego z ogółem płatników składki. Dla• 
tego nie chcemy, żeby ie rzeczy powta• 
rzały się. Nie będę się dłużej rozwo-­
dził, może ktoś mądrzejszy z braci 
chłopów zabierze jeszcze głos i całą 
sprawę P. Z. U. W. jaśniej postawi i 
wytłomaczy, bo naprawdę sprawa 
Warta dyskusji ogólnej a nie tylko biu„ 
r?kratycznej: ~a ostatku zwracam si~ 
s1.ę do czyn0:1k?w decydujących, ażeby 
n~~ tylko. mi~l~ ~a oku dobro instytu„ 
CJI, ale w1ęce1 JeJ obywateli, bo nie dla 
~nstytuc~i są obywatele a powinna być 
mstytuqa dla obywateli. I jeżeli P. ·z. 
U. W .. c~~ce by~ pożądaną i kochaną 
p~ze.~ Je! Ubezp1~c~óhy~h; tó ni~ch zre„ 
v.:1du1e 1 zreformu1e swore ,posfępowa„ 
me, to wtedy naprawdę stanie się in„ 
stytucją społeczną i powszechną. 

Szymon Bancarzewski, 
Chłop z Pvdlasia. 

ORGANIZACJA „FEUERZENG" 
WZNIECA POŻARY WE WSIACH 

. Na terei:iie gminy Czamani.n w pow. 
nieszawsk1m, od pewnego czasu pow­
stawały tajemnicze pożary. Spalił się 
sz~reg zabudowań gospodarczych i 
mieszkalnych. Pomimo bacznych ob­
serwacji długo nie można było ustalić 
co było przyczyną pożarów niszczących 
dorobek chłopa. 

W końcu schwytano sprawców na 
gorącym uczynku podpalania zabudo­
wań. By!i to dwaj volksdeutsche: Otto 
Hymer. l ~d\var~ .Zinz. Złożyli oni 
zeznania, ze nalezeh do grupy volks­
deu tsc'bów zatrudnionych u gosp)da­
rzy polskich w gminie Czamanin. Przez 
ch.ęć zemsty. na .Polakach zawią~ali oni 
laJ.ną orgamz.acJę „Feuerzeng" 111ają­
CeJ za zadame podpalanie zabudowań 
rcolskich rolników. 

łości dawneito sanacyjnego Siewu, wymierzo· 
nych przeciwko Ruchowi Ludowemu! 
Bur~a rozpal.iła się w terenie na dobre. Akcja 

scaleniowa, kto~a według rozkazu trwać miała 
miesiąc, ciągnęła się na niektórych powb.tach 
bez skutku aż do wejścia Armii Czci wonej na 
teren Rzeszowskiego. 

Miejscowa komenda AK skarżyła się do 
swego do:wództwa, iż Inspektorat nie przeka· 
zui.e broni, oraz zah·zymuje w oddział?.ch tery­
toria~nych zwanych obecnie Ludową Strażą 
Bezpieczeństwa, ludzi najbardziej wartościo· 
wych, oraz wyrobionych idęowo. 

Tak było tstotnie i to wypełnienie rozkazów 
wewnę~rznych pozwoliło zachować organizacji 
B_Ch. ~1łę i z:vartość. Robiono to w przekona­
niu, iz ~·~ me zc~hce d.op·ufoić do .:;!Jjęica na· 
wet c~ęsc1owo kicr?wmczych stanowb k przez 
c~łopow przy scalaniu. Przewidywania nie za­
wiodły. 

Na poszczególnych powiatach nie wykonywa• 
no w ~upcłno~ci " ·arunków umowy. żołnierzy 
BCh me dopuszczano do wykonywania należ­
nych ·im funl;cyj Z'.vierzchniczych, zarezerwo• 
wanych w układzie. Zewsząd na-:lpływały je· 
dnakowe raporty, 
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ZAG.AD IE I .A G O S P O D A .R C Z E 
M. JótWIAK 

Trzeba u eps.zyć sposób . .zbier.ania 
Piękny rozwój 
póldzielczości 

na 
Centralny Urząd Planowania w wy· ! • d . , • ł . ' oln•ctwa Ziemiach Odzys~an!J.ch 

danym przez siebie projekcie uch wa- i w I a om o SC I o s a n Ie r I Na szczególną uwagę zasługują wysiłki spół· 
ły Krajowej Rady Narodowej w spra· 1 · • dzielczości polskiej na Ziemiach Odzysk;myi;h. 
wie Planu Odbudowy Gospodarczej I spakuJ· ała tylko ciekawość ieoretykd opracować nowy, odpowiedni do Nieh tyl~ołd~la1tego, die two~ztkyuć toadmsatrmzeybcah. ~J!~ 

· t k · p l 1946 I · · · h kó ób b' ruc spo zie czy o pocz,, , s.zacure s an. om w o sce W r. ekonomisty czy polityka. Dz1~ stały· zrn1~moi:iyc w~r~n w ~pos . z ie· d11ment&w, ale przede wszystkim ze względu na 
na 1 .~5 ty u:cy szt.u~, . z. te~o J?O od- · styka stanowi grunt planowama go· rama w1adomosci o iłame rolmctw~. to. te spółdzielczość .na Zi~miach Odzrsk.anych 
frąceJ?-IU na ~łO~.Zle~ i. na kom_e Z~· spodarczego. życie gospodarcze kit-ru· !? je~f ~prawa pod.stawowa. <;>czyw1- musi.ała p0oprzedzać m~yw;dualne wysiłki lud· 
łrudmone gdzie mdzieJ, w rolmctw1e J' e siP obecnie tylko według cyfr, więc sc1e me Jest ona am prosta am łdtwa, noośc1 d~p1ero ~apływóał1dą~e'1' ś . z· . .._. 

· t h · ł b ' ·1· k · "' b ł 1 · l J d · d ' · · · . rganizowarue sp zie czo c1 na 1em1acn za1ę yc ~ma o yc mi IOJ?- om. trzeba się starać, aby te cyfry y y za· a e wie e w te zie zm1e mozna I Od1.1y~kanych rozpoczęło się w lipcu 1945 roku, 
Natomiast Wiadomości Korespon· ws.ze świeże i ścisłe. Dlatego trzeba trzeba ulepszyć. a więc w czasach, kiedy dopiero zaczęła na· 

denta Rolnego nr 12 .z 1946 r. wyda· brzmiewać fala kolonizacyjna. Na ziemiach 
wane przez Główny Urząd Statystycz· ------ tych królo'A'.ały wtedy . cha?' i ~~zorganizacia: 
ny poda1"ą inny prowizoryczny szacu· a szabrown.1cy rabo~ah na1cenn1e1sze · rz~czy l 

· · · · , · dewastowali lokale 1 magazyny. Ludności pot• nek kom, opi.er~Jąc su: na .częsc1owym slriej było mało, a i ta, która początkowo przr· 
(ze 170 powiatow) materiale, otrzy· K •k G d h}wała, my5lała raczej o doraźnych korz1· 
rnanym ze spisu inwentarza żywego, roni a ospo arcza 9ciac~ mat.erialnych, nit o trwałych wysiłkach 
który przeprowadziły zarządy gmin 01ga;i1zacyino-gosp_odarczych. 

ł d · W Mimo teJ atm-0stery, braku odpowiednich Io· wed u~ stanu Z ma _30.6.46. - , e· kali, szczupłych środków Hansowych i komu· 
dług mego w tym czasie było ogołem nikacyjnych, a nade wszystko odpowiedzialnydt 
W Polsce koni 1.811,3 tysięcy, z tego PRZESIEDLENIA OSADNIKóW l~d:i:i do _pracy, spółdzi~lczość zaczęła stawia~ 
3 letnich i stanzych 1.410 8 tysięcy. Z p1e!'wsze kroki. Choć c~ę:tko wtedy było o to-

. "k ł b · ' 1 · · wary, a przede wszystkim o artykuły spo:tyy,·· tego w~m a o y, ze w ro mctw1~ w W czasie najbliższym przybędą na • sięcy, składa się z ludzi, _którzy zajęli cz11, pow!'•ało sporo sklepów spółdzielcz')'ch, 
tym czasie pracowało ok. 1.300 tysięcy Pomorze Zachodnie transporty osad gospodarstwa autochtonów przed ·zwe- które odegrały wiełką roli: w zaopatrzeniu na• 
koni (w r. 1939 w tej kategorii koni, tj. ników z za Bugu i ·z Opolszczyzny. ryfikowaniem poszczególnych Polaków pływa j ącej na Ziemie Odzyskane ludności . 
trzylatki i star .ze - w mieście praco· Transport z za Bugu,.bardzo liczny skie· na terenie Opolszczyzny. Ponieważ lud- W miarii napływu kolonistów, szcz~gc)'lnie. do 
Walo Ok 50/ } JAk wi"d„c' d„n Cen- J · • · . . • warsztatów .rolnych, rosła .też liczba. spółdz1el· 

• 
0 

• u u . "' e · . row:my zostanie uo miast i dei wsi. uośc zweryfikowana otrzymuje swą m. Pod komec 1945 rok·u liczba placowek !!pół· 
tralnego Urzędu Planowama (daler Między innymi Szczecin otrzyma: około własność prywatną muszą oni opuścić dzic!czvch na Ziemiach Odzyskanych wynosiła 
będziemy pisać w skrócie CUP·u) 30 tysięcy osadników. gospodarstwa auto~htQnÓ\,V. Władze 652. J.iała to jeszcze liczba, nikłe są jeszc~& 
i Głównego Urzędu Statystycznego Natomiast kilka tysięcy osadników wskazały im wolne gospodarstwa do r~zul:aty działalncfci, ~le s_P~łd~ielczoś~ nr. 
(G!JS·u) różnią się wybitnie o setki z Opolszczyzny, mające przybyć na Po- zakcia na terenie Pomorza Zachodnie- ;:~:J!c~sz~~tI:':!c~m~~~~e zI~~~oj1:;~~Je, • 
iysięcy. morze Zach. w ciągu najbliższych mie- 1 go. Ziściły się one w dużej mierze w roku 1946. 

Jeszcze większe różnice występują Wp.awdzie nie rozp.orządzamy jeszcze cyframi, 
w szacunkach stanu trzody chlewnej k!.óre by zobrazowały prace spółdzielni ~a Zie· 
między CUP· em i GUS-em. CUP sza- m1ach ą~zyska~ych za cały rok 1946, Jednak· 

. . . ' CENY NASION WARZYW I NIEKTARY"'H ROLNICZYCH te wymk1 za pierwsze trzy kwartały są poił• CUJe Ją w 1946 r. na 4.0~ tysięcy V '- czające. Okaznje się, ~e liczba . spółdzielni na 
sztuk, a GUS na 2,895,3 tysiące na tych ziemiac:h. urosła z f>52 placówek na 1-gG 
30.6.46. Różnica wynosi przeszło mi· . Na 18·ym targu nasiennym w listopadzie ub. I Pietruszka korzeniowa , 460 - 500 „ s~ycznia 1946 .roku do 1.730. na 1-go pat~ier· 
lion sztuk, czyli kilkadziesiąt tysięcy roku w Warszawie ustalono następujące c:eny . Pomidory . • • • • • 1500 - 3000 ,; mln rok? ubiegłego. A waęc prawie bhako 
f · · tł .1 , , kf, orientacyjne za 1 kg.: : Rzodkiewka • • • • • , 150 - 180 „ trzykrotnie. 
on mi~sa l uszczu. - i osc, ora ma Bób . • . . • . • 80 - 100 zł. Sałata • . , • • , • • 30Q - 400 ., Największy przyrost spółdzielni okazuje 
<1ecydu1ące znaczeme dla naszego go- Brukiew jadalna 200 - 250 „ Buraki pastewn. oryginał. • • 5ó - 60 „ Opolszczyzna, najmniejszy Gdańskie. Tłnma· 
spodarstwa narodowego. Buraki ćwikłowe • • • • • 200 - 250 " Kapusta pastewna • 800 - 1000 " czy się to tym, te napływ kolonistów nie był 

Trzeba tu nadmienić że wyżej wy· Cebula żytawska tólta • ~ . 1500 - 2000 " . Marchew pa-tewna 250 - - 350 " we wszystkich województwach Ziem Odzyska· 
• . . d • . 'K d ł " " v poprawi,a 2500 - 3000 ,. Groch „Wiktoria" • 40 - -5() " nych jednakowy. Zresztą poszczególni! woje• m1emone Wia. om'!SCI • '!~espon en a Cebula warszawska . • • 3000 - 4000 „ Konopie · . • · • SO - 90 „ wództwa Ziem Odzyskanych mocno się różnii\u . 

Rolnego podaJą, ze swm było na Fasola karłowa z włóknem 60 - 70 „ ,Koniczyna biała • 90 - 120 " jeśli chodzi o zaludnienie i stan gospodarczy. 
30.6.46 o przeszło milion sztuk mniej Fasola karłowa bez włókna 80 - 100 „ Koniczyna czerwona 120 - 150 ., Gdy Dolny Śląsk, posiadajl\cy bogaty przemysł, 
niż bydła. Wydaje się jednak Z obser· Fasola „Piękny Jaś" . • 60 - 80 " Len. siewny. . . • 100 - 120 , zam!eszkuje .136 os~h na km. k~ai:lratowy, ~o 
W Ac1·1· poł·oczne1·, z" e odwrotni"e s'w1"n' Kapu-sta główiasta biała • • 2000 - 2500 " Łuhm. ~ło~k1 ~ółty • • • • • 30 - 40 " rolniczy lesisty kra1 Mazurów l.1czy zaledwie 

u Marchew krótka , , , 500 - 600 „ Mak n1eb1esk1 220 250 18 ·b k k N· „ b . t t . . . . b dł I ·1 ? l k - " OSG na m. w. IO? mo„e więc yć mowr, }es U nas WlęCeJ ~IZ y a - ecz I ~ Marchew długa · , , • • 350 - 400 ., Pe usz a 20 - 25 „ a~y Ziemia Mazurską, mogła dogonić Opo. 
Czy tyle CO podaje CUP? Czy w1ę· Ogórki gruntowe • • 400 - 700 " Rzepak letni • • • • 100 - . 120 „ szczyznę pod względem ilości spółdzielni.-
cej? - Niewiadomo. Otóż to - ni~ Ogórki inspektowe • 25oo - 3000 ... Seradela 2S - 30 " Po".zątkowo spółdzielnie na Ziemiach Odzy• 
wiadomo. o stanie rolnictwa ściśle skanych .powstawały główni~. 'V! miastac~. Tłu-

ł · A ł b · d · ć? ' ~aczy się to tym, że kolomsc1, nawet c1, któ· ma ? wie.my. czy r.ze a wie zie . rzy mieli iś.ć na rolę, skupiali się w pierwszym 
Komeczme trzeb·a. Oto napr.zykład n~ okresie w miastach, jako środowiskach osad· 
porządek dnia wypływa sprawa wy· CENY tYWCA W POZNANIU niczy~h. ~ mia~ę plan.owe~o umiejscawiania 
wozu tzw. galanterii hodowlane: (jak kol?rustów 1. pow1ęksi;am~. s1.ę ludno~ci rolni· 

k k h " ł ) któ d • • OOO czei. rosła ltczba społdz1elm na wsiach Na SZY!1 a w ~us.z ac i p . , ra prze Za 100 kg zyWeJ wagi na targmyicy 11.000 zł., ·miernie odżywione 9. - 1-go października 1946 r. było spółdzieiczych 
"":orną zna1dowała na rynkach zagra- w Poznaniu w dn. 14.1.47 r. płacono: 10.000 zł;owce dobrze odżywione9.000 placówek wi11jskich J.1'i6, zaś miejskich 665. 
nicznych ~hętnych. nabywców, a o? woły mi~siste, tuczone, starsze - 9.200 - 9.500 zł., słabo odżywione 7.000 -:- W tym samym okres~e spółdzielnie te rozpo­
czego, rnozna śmrnło pr.zypuszczac, llo 10.000 zł.; miernie odżywione 8.000 8.000 zł.; świnie tuczniki ( o<l 120 - rządzaly_ 2.815 sklepam.1. Z tego 2.430 sklepów 
będzie zależała w niedalekieJ· J'uż mo~ - (\OOO ł · b h · • tu zone - 10 800 150 kg wagi żywej') 18.200 - 18 .. 800 sJ?oźyws„ych, 159 rolmczo-ha'.1dlowych, 80 na­. ł , . , ·1 • z . ' u aJc c . b1ałowych, 45 rybnych, 49 ks1ęgarsko-papierni· ze przysz osc1 ~płacalnosć ro~n i~twa. <lo 11.500 zł.; nietuczone 9.500-10.000 zł„ od 100 - 120 wagi żywej -17.400 czych, 17 owocowo-warzywnych, 13 mięsnych, 

5 Je~t teraz k_westia, czy zaCZl)Ć JUZ WY· zl.; krowy wytuczone 11.500 - 12.000 d'l 17.800 zł.; od 80 - 100 kg żywej wa- :tt:laznych, 1 '1łó~ienniczy i 26 rótn)'.ch. 
WO~, aby się tylko na . razie przypo- zł.; miernie odżywione 7.500--8.000 zł.; gi 16.800 do 17.000 zł. . Ponieważ ?~enue Odzyskane. zam1~szk!wało 
rnmeć kupcom zagramc.znym z te1· · l ta d · 1 d b 10 500 _ "' tym o~rcs~i.? 4,237.040 Polakow, więc iedea 

• • CIC ę O ZY\\ 10ne O rze · sklep społdz1elczy wypadał na 8.743 osoby. 
branzy, czy tez. rozp.ocz~~ e~sport !Hl Oprócz sklepów spółdzielczych Ziemie Onzy· 
całego, by nas me ubiegli mm, czy mo- skane prowadzą 426 wytwórni. z te~o l24 
że w ogóle nie zaczynać, bo braknie. piekaru, 123 mleczarń, 32 młyny, 8 masarń u 
nam jeszcze mięsa i tłuszczu. Nic pew- NOTOWANIA CEN ZIEMIOPLODóW W POLOWIE STYCZNIA wętz~rń,, 5 (}lejarni, 4 gorzelnie, 2 browar~, 4 
nego nie wiadomo trzeba ryzykować w: worn~e wód gaz?wych, fabr)'.kę ~onserw, 26 
bo brak cyfr ścisłych. ' W połowie stycznia . b.r. płacono wyka - 2.700 (Łódź), rzepak zimowy ;;r;:ii~0d~ ~~~~rskich, rrn.iarskich 1 t. p, orat 

A brak dlatego, bo nasze metody in· mniej więcej za 100 kg za pszenicę ozi- 10.500 zł., słoma żytnia 350 zł. (Łódź), Obr~ty spółdzielni na Ziemiach Odzyskanycll 
formowania się o stanie rolnictwa są mą od 3.100 zł. (Pozna11) do 3.350 zł. siano 650 zł. (Łódź). wyn~~iły _w cią!!u .t;ze~h kwartałów 1946 roka 
przestarzałe. Polegają one na urządza· (Łódź) i za żyto - 1.800 (Łódź) do Ponadto w . hurcie w Lodzi płacono 5 m.il.iardow 983 ~1h01,1ow. złotych. Warto pod· 

. d d . , d k h k • , 'kł h 10 ł k1esltć, źe 37 społdz1elni oszczędnościowo-po• mu o czasu ~ czas~ spisow . o ·o· 2.000 zł. (Opole), jęczmień przemiało- za 1 ~g ura ·ow cw1. OW?'C • - z „ :tycz:kowych miało 1-go października 
1946 

roku 
nywanych W taki sposob Jak spis z 30 wy 1.800 zł. (Łódź) do 2.000 zł. ( Opo- 1 cebuli 45 - 50 zł„ z1emmakow 7 - 8 na rachunkach bieżących 28 milionów a na 
czerwca ub. roku. Więc robią to prie· Ie); owies - 1.950 zł. (Łódź), groch zł„ marchew 6 - 8 zł„ pietruszki 30 wkła~ach ~19 tys. zł. ' 
ważnie sołtysi nar'c.zęścier" nie zda1'ący w·1 t . " „ 600 ł (L. l') . . - !.15 zł., selerów 80 zł. I Ogol.na. liczba pracowników, zatrudniona w b. , . , . t b 1-. „ I { oria - •1

• z . OC z ' siemię ~ p1'7eds1ęb1orstwach spółdzielczych na Ziemiach 
S?k;e S_Prkwy{ w

1 
a.zn?shi eg , eto ro •. 1ą~ In ane 11.000 zł. (ł ... ódź), peluszka i Odzyskanych, urosła do liczby 18.522 osób .. 

Ili me on ro UJe IC • przy ym~ am Oto. kilka, fa~tów i .cyfr, c~arakteryzującycłt 
poucza przedtem, wymk1 wpływarą o· rozwó1 !!połdz1.elc:wśc1 na Ziemiach Odzyska· 
pieszale do Centrali, W ogóle ~nk !1Ych. Jest to JU:t dzisiaj. duży ruch, odgrywa• 
sankcji na niedbalstwo, lekkomyślnośt c1·ekaw~s'c1· Gospodarcze )4CY powa~ną rolę w :tyciu ·l!ospodarczym i re• . ł ')" , • . ł k . . d . ~ . polomzacyinym tych ziem. Rok 1947 wzmote I Z OS IWOSC W teJ a wazneJ ZU'CZJ· jeszcze j.ego rozwój. 
nie. . • 

Poza spisami, które nie często się X Komitet Ekonomiczny Prezy- produkcJa JeJ przekroczy poz10m 
odbywają, informowanie o roln:dwie dium Rady Ministrów prży omawianiu przedwojenny. 
polega jeszcze na działalności kore- rozdzielnika wagonów kolejowych na X W Złotym Stawie na Dolnym $lą­
spondentów rolnych, z którvch kr,rzy- styczeń 19-17 r. stwierdził, że zapotrze- sku produkuje się arszenik itp. Z wy: 
sta GUS i Instytut Ekonomiki Go.;no· howania zgłoszone przez poszczególne p~łków poarsenowych jako produkt 
darstw Wiejskich. To wszystko ma J'PSOrty mogą być w 1000/o p~~ryte ta- uboczny otrzymuje się ~łoto, z jedz;ej 
znaczenie - owszem, ale niedosta- horem. będącym do dyspozycJI. tony rudy 3 do !O gramow. Od 15 bst. 
łec.zne dziś w gospodarce planowej. X Fabryka Plns.zu i dywanów w Hl45 r. do końca 1946 r. wyprodukowa­
To wvstarc.zało wczoraj, gdy w tyciu Kiestrzu na Sląsku Opolskim jest jed!'ll no w ten sposób 72 kg 880 gr. czystego 
gosp-"rl"rczym kierowano sie ceną 'i z największych wytwórni tego rodznju I złota, które powędrowało do Skarbca 
<:ZY stopą .zarobku, gdy statystyka za- w Europie. Projektuje się, że w 1948 r. Narodowego Banku Polskiego. 

śCIAGANIE ZAl.E6:l YCH 
śWIADCZEŃ RZECZOWYCH 

Według raportów z terenu na d~i'!ń 31 XIl.1946 
rok dostat'czono: :tyla - 43.840.324 k~, co sta• 
nowi 64,3% zaległo~ci, ziemniaków - 90.106 488 
kg - 94,Sqf , warzyw - 713.801 kit - 35,7% 
oraz ekwiwalentu gotówkowego za mleko: mię• 
so - 264. 742.672 zł„ co stanowi 42 % zaleglo§cf. 

Z tych wyników ol!ólnych al<c; i li'nvidacjf 
w grudniu 11h. r. ści"'rf.,..ięto· ..,„ t:'e: •-n '--< -'vł~, 
! 8.306.270 kg riemni~ków, 324.108 kg wan,w 
1 174.498.286 ił. ekwiwalentu gotówiwwego aa 
mleko i mięso. 
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Działalność Okręgowego Odd~iału· 

Mleczarsko-Jajczarskiego m Poznaniu 

wspaniałe wyniki, o ile chodzi o ja„ 
kość towaru. Tuczarnia poznańska 
daje najlepszy towar eksportow~. G~­
si polskie podbiły serca angielskie po· 
przez żołądek. JesUo Cl.la nas wskaź:­
nikiem, że każdy rzetelny wkład pra­
cy opłaca się- slokrofnie, o. ile jest na­
stawiony na kierunek, odp·owiadający 
uiinferesowaniom rynku wewnętrzne-

W ch\vili, ·gdy cała uwaga Narodu I t:apas do przeróbki na najbliższy o· serkó:"; .harcyńskich. Ja'k na )edną se· go i zewnętrznego. 
Polskiego jest zwrówna na ziemie za- · kres pracy. rownię Jest to produkcja duza. 0 l ·t . Ok tt Oddz"ał dzi.,.ki 
h d . . b . t dl . t W . k . d k . . ·ó h sia mo. rę„owy l ~ ~ ~ me, me 0 OJ~ ny~ a. nas Jes .' Rynek prywatny - szpitale dzieciń- , ~wię s~emu pro u "CJI ~ei :v ar- dyrektywom Wydziału Ml.·Jajcz. "! 

Jaki system gospodarkt na nich panu- ce, sanatoria, prewentoria . o~az pry- cyn~k1ch st01 na przeszkodzie biak su- Warszawie do współpracy postanowił 
je, kto stoi na czele poczynań i w ja':. waini przedsiębiorcy są stałymi od- rowca._ ' ·· . wciągnąć Związek Młodzieży Wiej· 
kim · kie~unku poczyna~!a te idą. biorcami pierza przeiwórni. Przetwór-I 9proc~ tego Od~ział Mlecz~rsk~- 1 skiej R. P. „Wici", stawiając na wicićr' 
!~u~no byłoby rr:ów1c odrazu o ca- nia ma bardzo poważne zamówienia J~1czarsk1 w Poz;1am~ w okresie let: ' rzy, joko na fych, dzięki którym ma 

łosc1 ziem zacho~ni~h :-- wymagałoby ! na pierze na rynek krajowy, lecz z bra- mm .dostarczał 1~arog do w~twó.rm się odbudować zaufanie wsi do spół­
!o sz~rszego omo:v1~ma, rz~cz?-,,;,._·-~go l ku. su~owca niektóre z nich musi od- ka:e2ny. w Grod~1sku Mazow1eck1m, dzielczości mleczarsko-jajczarskiej. 
ł ~pe~~alnego p~de1ś~1a ~o ka~deJ <1_z1el- kładac na plan dalszy. . sp1z~daJąc kaz.emę ~a rynku wew- Wobec szerolw zak!'ojonych planów 
nicy .r,achodmeJ. A Jest ich kilka„ Chcę p p t , . „ • . h nęirznym Polski, speqalme w okręgu ·po'łdzi·elczo~ci· n1'ecz •

1
·,,.

1
·czarski'ch od„ d · · - , „ · I · , k. oza rze wormą p1e1za 1 puc u , k- :. " i • u Zl~JaJ ~owic .speq~ me 0 I,>0 znans im, Odd · ł · · · , p „ · ·ł poznans im. budowa zaufania chłopa do spółdziei-

g ~1em1 zlaneJ krwią braci naszych w zia prowaazi w o„n~mu "" asną z · t , · Ok Odd · ł Ml , . . . 
I I k , , , serownie spółdzielczą wytwarzającą . am er.eso wame r. . _zia u •.. - czosc1 ma bardzo duze znaczenie w 

wa ce o po s osc za czasow zaboru h ' , 1 - d b. i.u Ja;czarsk1eno w Poznaniu me kończv c·łokszf"łci·e rozwoJ'O"'Ym sektor ... k . · ·1 f · · h l i h'ti . sery arcyns ne znane o i-ze w w ar· . 0 . „ . . , a . u n „ prus 1ego 1 os a meJ a <a Y 1 .erow- . , k .. - . się na serpwm Oddzrnł prowadzi na spółd„ielczetto a także może wywrz"".t skiej szaw1e z czasow o upaq1 mem1ec- 8 . 1 'k h p . 
1 

. ". ~ . fi , -" 

. · . __ " _ kiej. Serownia poz,nańska zaopatruje ie 01 ~c w . oznarnu wy ęgarmę 1 decyduJący wpłrw na ~dbudow~ gc;• 
Nie . b~dę 01:11awi~ł- wszystkie0 o , w sery harcyńskie rynek m. Poznania. tuczarrnę drobm. spodarczą Panstwa 1 aprow1zal'J'ż 

ch~dzi mi w teJ. ch~vih 0 r.uch 5P?1• Zapotrzebowanie na sery jest fok du- Tuczony drób jest przeznaczony do miast i ośrodków robotaiczych. 
dz~elczy,_ ~ speqa~rne 0 o~c.nek sp.o~- że, że serownia nie może sprosfoć za- Anglii na eksport w zamian za tłuszcze Jest to zaledwie krótki szkic pol"zyoo 
dz1~lcz?sci mleczars~o • JaJcza~skieJ, potrzebowaniom. Serownia· poznańska I i maszyny. Dzięk: energicznemu i fa • .. nań Okręgowego Oddziału Ml.·Jaj• 
rnaJące! bogatą fradyqę na terenie po· wyrabia tygodniowo około 5.000 kg chowem u kierownictwu tuczarnia ma I czarskiego w Poznaniu. 
l!tlańsk1ego. 

W żadnej dzielnicy Polski spółdziel-
czość mleczarska nie rozwinęła się tak 
po odzyskaniu niepodległości jak w 
poznańskim. . Kie.dy w . styczniu Wiadomości 
spółdzielnie mleczarski• przerobiły . 
3.942.917 litrów mleka, to na 1-go lip- INSTYTUT _ PAMIĘCI NARODOWEJ Instytu~ arktyczny w ZSRR zor~ani- STACJA LECZENIA PENICYLINĄ 
ca rb przerobiono · 6 435 147 litrów \V rokt 1944 t ł · I l t t p zował dw1c sławne wyprawy podb1egn-
mlek~ · . m'ęci· Na 

1 
d .P°'1vs. a bnsdy ~1 ~- nowe, których celem było ustalenie W GDYNI 

• • • • . . , . t • ro owej pe mący a ama naj- „ 1_, k ·i . · h h d . . 
Z zestaw1ema cyfr l os1ągmęc_ hcz- nowszej historii Polski, szczególnie hi- "',arun '-~w 0 ID:Ulll ~acyJny~ na , ~ a- , W tyg.odnm uh1~głym ~olski Czerwo?>' K1zyt 

bowych jasno widać o ·rozmachu 1 zro- 1 storii Polski w okresie okupacJ'i. Prace ~1)'.Ch te:cnach 1 s1;nawdzen~e mozhwJ- w G_dym ~ruc~om1ł 5tac1ę .amhulatory1J.1„go I~-
. . l d , , . . T . • • SCJ zamstalowama podbiegunowych C2'ema pemcylmą. Jest to pierwsza tego I' dzaj\l zum1emu przez u nosc m1eJscową • _nstytutu polegaJą na zb1eramu m:ite- . .. t 1 . I 1 tó . slac1·a w Polsce cho' dory\"c?e lec?eni'· a. nlbu · 'łd · J , · J k- · 1 ·' · · . . srncj1 me eoro og1cznyc i ' re miały- . • ~ · ~ ~ " • znaczenia SP? z~e c_zosc1 m eczars 1eJ I1ałow historycznych 1 ich naukowym l . . . . . , dl . l . . lator:rin~ przeprowadza~a już ~dyńska l'oezpie· 

W ' odb1:.1dow1e zyc1a gospodarczego opracowaniu. Prace te utru<lnione są JY ogJoinn~ zn_c~czem~ ~ 10 mctwa I c;;.alma !::ipołe.czna. Akc1 ę na większą sk~lę roz· 
kraju Il 'l skulek 00 •0111 • h ., · __ . , , .. 1 . dla komumkaCJl lotmczeJ. Wyprawy 1Joczął P~K dzięki dużym zapasom pe.i't}'.iny. 

• • , • , • <, t>
1 

• nyc r „mszczen me 11.~ Szmidta i Papanina były pierwszą pl·. Uruct ornione również zostaną takie ~am~ !tacie 
Do rozwoiu społdz1elczosc1 mleczar· \vow warszawskich. Z okresu okupaCJl ii \ . al c·, al e d , d cl v.· Sopocie i Gdai1sku Każdy chory będ2.ie m<1g! 

skieJ· na terenie poznańskiego poza i powstania posiaclarny J. eclynie obfit)' ~ vą ł { J.ą 1w ~ c 0 po porzą kow~- k01zystać z leczenia, lecz tylko · na p..i;:i.ta1de 
· · „ - · · ł d 1 r . me cz owie rnw1 terenow arktycznych sl'"e . · 1 k · k· " · · · , tradyqą przyczyrna SH~ 1 to, ze po o- n~c1tena o rnmentarny, w po~tac1 pra- , , . . · '.' !0;v'.ln~a . ~ ~r~ 1e":.1)' po pr~ep1sam .... '.lupo· 

kupancie niemieckim pozostało duż9 sy konspiracyjnej ( 321 periodyków) ~ ·,0 1 ~k ~ns~rut A_iktyczny w ZSRR ;·;~e:ci~a;!0~j~d;:r:0s1:~~e!i:c1aa~~:l~~or~l~~ 
urządzeń i budynków mleczarskich1 i prasy z okresu powstania, sporą ilość '" ys~ a ow , ~yprnwy: . . , Dia c'.lorych, których stan wymaga l1m.eni~ 
które w pewnej mierze zostały zabez~ aJiszów, ogłoszc1i, ulotek władz okupa- Rowno.czesme na najbardziej na poł- 21-goddn1!ego .lub. dłużej. bez pr~erwy i)1 zygo-
p ieczone przed szabrem przez ludność cyjnvch i konspiracyJ·ny· eh. SiJecJ'ałne i.1uc połozon.ych. cyplftch Kanady rOZ)VJ:. Jo':''ano ~ap.ow~edmr~ P?+u•~szcz'ł_~na. , . , , 

- • . 1-nt·• · •. „ •'& ·• " · .J! "~ ' '-' „ " ,,„ · -"" · „ . ,,, S"' brytvi.~ 1,1e T0 ,„ ... „.,ystwo D~ ,,i„ - Za ~11z;c1e 1ednc1 ':'h,..llu t'a"J-4!- nob•<>rafe b .... m1eJscową ~ „ , ·· · •.-· . - ,. ' , ;;.fą~me,!..ER-aJa ahs>Ge. c<>-zektM'l.JJ)e -, tf.;; ,,,,. ,.„..,.. "";::;.h " ..... „„.. .E><N.~'"" „ -~ f ' ,, ~ ...-· „,, ;; ,..,...,,n .1._,,.. „, .„. 'i' , tl:it· ·r·· i:l Il, · .•• ,,„.„, , ' „ 1,rt•-."·~,- · c, • < t>' J ': fi· .. ~.1,h Ol5szm•ó\ A:rkt0.:1> h" ł u,:1e . . Ov 7.1, umc opuity po 1era11ę . w ogo e ruę,.. Okr.ęgÓwY - Oddział· · Mleczarsko-Jat" · -r z Ouczwy•!i nakazy wła'dz 1 ' (rlrtłpacyf'." ' · ' ".' , J.cznyc ; wysy a będ?„·i bezpłatnego' leczenia'będą korży~ic,• re'-
czarski -w Poznaniu zrzesza w tej nych dotyczące ludności żydowskiej. ~nu eks1~edycje doswiadczalne: lącl.owe, µ:'ltnanc,i i P!ze~iedl~ńcy„ zdemobil!zo':"a,ii toł· 
cłhvili 115 mleczarni spółdzi~!r.zvch z.uchował się również komplet plaka- 1, m?rskie .zaopa~rzone w specjalny I merze, mwahd:i.~ WO)i;\lllll' wdowy 1 si.eroty p~ · ' · · · ~ 1; . , - t" . „ l . 1 . l' 1 „ . ł elnv1punek mdyw1dualny który s'tla "i _zamordowanych przez okupanta, Stac1a leczy~ pr~erabiaJących ponad oOO.O<rv iirow ~·'~' 1 OtCt:\V, ou .owanyc1 przez w a- _., , . _ . ' 1 o, bcdzie schorzenia jak: rzeżączkę, za><a~enia 
mleka miesięcznie. dze powsta~c;ze, szereg ro~lrnzów. i l\o- . s_~c„ . dz:. specJaln~g~ s_tI ~j:l z I~~~k~, z na- . &:_on~(,wca~i, pacicrkowcami, clostridam·, przy" 

. . · . . . . • respondcncJI oraz szczątki · Arcluwum tzę Zl pomo_cmcL.ych .1 z tmm~trn nała- pad~,: w•1l!Uka. . . . . 
. G?rZeJ_ sp1 ?wa:i~rz~dsiaw1~ Sl~ z J~ \V ojskowcgo Biura HistorycznegD AK dow~ucgo skoncentrowanynu odżyw- . p..,K unic.1a~'ll?1ąc staci~ lccz~m~ pem\.ylin<\ 
1am1. Zb1ormce Jćl.J memal, ze w 90 /o D : r . ł d ł T_. • llallll oraz sprzęt zbiorowy ohejmu. stworzył wartoccwwą placowkę, 1dora •-•7.} 1zy-
zosfaly zniszczone przez okupanta co ~1zo. I~1a cna u_ ostarczy a ~1stytuto- cv a1;arat .. , \ . I Ją- m się wydatnie do podnillsiPnia zclw\1otnośr.:i 

. . . „ . · . M' w1 anJueta roi1wna przez ctłt)wna Ko- ~ nry p1zenosne Ja c agregaty 
umemozh~via ?~er. OddziaJowi. Je- misjQ Badania ZT)rodni Nic~1ieckich w c~ddryczne do ogrzewania i oświetla- NADUŻYCIA W OKRĘGOWEJ 
cz~n.~rn-JaJ~zars~nemu. ~ P_o~f'.a~1u za- o;;prnwic <lanych 0 egzekucJ·ach i oho· ma, aparaty sygnalizacyjne, radio, 
bezp1eczeme w1ększeJ ilosc1 JaJ na o- 1 U · . , . . 'Jrzy1·z„dy meteor l · · · t SPótDZIELN! MLECZARSKIEJ 
k ł -1 . . . J d · ;:uc i pracy. kazała s1Q rowmez praca 1 ·t o og1czne 1 as rono-res ma onas1.emowy na JaJa. e yrne . 1 . 1 1' h . miczne 
spqldzielnia -mleczarsko-jajczarska w 0 egz: mc1ac 1 u lcznyc na tereme ·. . „ . _ . W ŻYWCU 
Kro.faszynie posiada urządzenia base;. PoJsln. . . . ,Na w~osn~ .rb. ~1ze,:1?zrnne są łąc~~ . 
nowe .. W porównaniu Z popytem na w_ ~hw1h ·Obecnej Opl'aCOWyWUlle Są Ili(. WYtJl~W?. z }~aL polal11,YCh kanadyJ- W Wymk_U przeprowadzonej kOfl'" 
jaja na rynku pozm!ńskim jest to za· wy111~1 koI~kursu ogłosz?nego przeż i:,_n.c.h 1 .rnd~aeclnc!l, w kt~rych ,w~ź1me troli .sty;i~rd~on<? nadużyci:1 w qkrt:· 
ledwie 1110 cześć i trzebu sięgać do re·- Z:'" Zaw. Literatów Polskich w Krako- j :r?~iał specjalna flotylla, jeclnostl~1 lot- I gowe1 5połdz1e!m Mleczarskiej w Zyw­
zqrw z innych' okręgów Połski, by za~ w1~ na opo~~adan~e z okrcs~1 okupacji, ~·cze'. llczi~a „0b~ługa meteorologiczna, cu. Poza. bra~ami buch~lteryjnymi u­
silić i:ynek pozha!'lskL Jest to ob1aw ktor:y przymosł wiele materiału o .z~m- ~~<la~o:Va 1 1.a.dw~ve. Kosz,ty wypraw} I stalo!lo, ze ~1e!e towarów uległo ze- · 
niepożądany i trzeba z _tym skończyt. I czc1~rn .dol~umenta~n:ym. W .druku _Jt~i wymosc1 6 mihonow dolar.ow. psuciu,. gd}'.Z na .czas nie zostały one 
Przy obecnej strukturze organizacyj~ znaJ<l~lJC SIQ praca ~usto~·yczna „DzieJe odpow1e.dmo zuzytkowane. 
nej · zbyt dużych osiagnięć nie na:... Pdsk1 PopowstamoweJ opracowany POLKA ZEZNAJE W -związku z tym aresztowany zod 
leży . spodziewać. się ·w najbliższej przez dr Kule;, omawiają~y zagadn~en~a w NORYMBERDZE sta.ł ~rz~wodniczący Zarządu Spół„ 
przyszłości. Do pracy musi przyjść no- gospodarczo-społeczne 1 zagadmcnrn dzielni Jozef Wandzel. 
wy czynnik - czynnik społeczny, na polityczno-historyczne w opracowaniu W procesie · hitlerowskich lekarzy i Również w spółdzielni gminnej Zw. 
barkach którego znajdzie oparcie spół- Jr Wcreszyckiego. pseudo-uczonych przed Trybunałem w San::10pomocy Chłopskiej w Chybiu 
dzi'elczość mleczarska-jajczarska. Ukaże . się również wkrótce „Biblio- Norymberdze obszerne zeznania zło- stwierdzono ~adużycia. Przewodnicza„ 

O. dd . ł Ml I J . k. w Po"' grafia prasy konspiracyjnej i powstań- żyła lekarka polska dr Zofia Mączka, cy Zarządu Spółdzielni Ifowol post;„ 
zia . eczars rn· a1czars 1 . .„ 1 t 1 .1 D . . . która przebywała w obozie koncentra- pował wb ew .1 t t · Si . d ~ · , . • _ k. . t esowań cze.i oraz {War a m { „ zie.ie naJnow- d r s1a u owi. w1er zono 

~I)d~rni ilu Ima~ s~ep1szy iąlg zam .er . 'ł , sze". Instytut Pamięci Naro"dowej g zie w latach 1042-43 zatrudniona by- nadto manco towarowe w kwocie 130 
Id z la a n~"~l.b· -'~zka n: ~cOzal rn1gam1 spOod~ })rzyJ·mi.1j·e wszelkie materiały zwi„za- ław odziale rentenologicznym. Opowia- tys. zł. Kowol został osadzony w ares·J· zie czym1 1 z 10r ą JaJ ue ov:" ' . . ., dału ona o zbrodniczych eksperymen- · " dział prowadzi Przetwórnlę Pierza i ne z okr~sem okupacji nadsyłane przez tach na więźniarkach. ' cie. 
Puchu w Swarzędzu pod Poznaniem. społeczenstwo. Na 7-1 polskich więźniarkach doko-
Przetwórnia jest pozostałością po oku- BADANIA nywano doświadczeń przy zastosowa-
pancie niemieckim, który zdołał wy- niu sulfonaminy oraz barbarzyńskich 
wieźć całe urządzenie przetwórni. o.: OBSZARóW PODBIEGUNOWYCH usunięć kosci i mięś11i celem stwierdze-
becnie dzięki energicznej akcji kierow- nia zdolności regene:mcji tkanek. O-
nika przetwórni, ob. Deryngowskiego; Systematyczne badania Arktyki ma- peracj'e odbywały się bez j'akichlw1wiek 
Przetw , ·a o 'ad łl 't J

0

:}ce na celu mnożliwienie w,ykorzystu-orm P 51 a ca rnw1 e wypo· - antyseptycznych środków wśród naj· -· ' 2 ko,.... I t h · · nin {Jodbicgunowych .. szlaków wodnvch sazeme w 1up e ac przewiezione ,J f!., orszych warunków higienicznych. 
•zachodu ze zden"on' y f · h Jh1 komunikacJ"i, roz1)ocz„ły się nic „ " rnwan c 1 mnyc " Ofiary po operacjach zostawiano bez 
Przetwo'1·n1· n1·em1·cck· h p'e a N dawno, Eks1JedvcJ'e polarne w okolice 1c 1 rz . . i'l - żadnej· opieki lekarskiej. Większość ich S;·łada"h p'rz"fwórn1· zna1·du1·e s1· ok podbiegunowe bowiem prowadzone 

.11. '" " ę · zmarła wśród długotrwałych cierpień. 

PODATEK OD WINA 
Dekret z 13 czerwca (obowiązujący od 31 Xł! 

1946} przywraca podatek od wina o zawMtości 
ponad 1,5% alkoholu i miodu pitnego. Poda· 
tek wynosi od 15 do 300 zł . od butelki. Naj ­
wyższa · stawka obciąża wina musujące gr.:in~.we, 
najni:i:sza - wina owocowe i miód pitnv Wi­
no wyrobione domowym sposobem na utytek 
własny do 100 litrów łącznie z posiadanyII\ z..-· 
pasem (rocznie) jest wolne od podatku . 

22 tony pierza, z czego 2 tony gęsiego. przez Nansena, Amundsena, Feury'ego, 
Pierze jest przeznaczone na eksport do Scotta i innych były tylko wysiłkami KONCESJONOWANIE HANDLU 
Anglii jaku towar wymienny na iłu· fragmentarycznymi . W zeszłym stule- ZBO.żEM 
szcze i ;nne artykuły spożywcze, któ- ciu Bering rozpoczął badania okolic M Ł O C A R N I. A Ministerstwo Aprowizacji i B:andiu przedHvlo 
rych brak odczuwamy na rynku pol- podbiegunowych, lecz nic rozporządzał ł termill składania wniosków o zezwo:enie na 
;kim. Przetwórnia poza pierzem . prze~ odpowiednim.i środkami„ ~tóre uniożli,· czyste zboże, szerokomłocna, ma a, · n"Jwa hurtowy handel zbożem, prowadzenie młvnów 
robionym, posiada na składach ok. i wiłyby dokładne . wykoriarrie zamie- ~arszaw_a, .!Y'.!l-rd11_19. ' .„ 5415-K I handlowych i rejestrację młynów gos!Judar• . 
5.000 ·kg pierza ~urowego gęsiego, . jako I rzeń. · ---------------· . czych do dnia 1 lutego 1947 ,r, 



Str. & CHŁOPSKI 5ZT'ANDAk. 

TEATR LUDOWY-
.Kilka dni temu wznowiono wydawni· wyraźnie za7.Daczyć rn·oje istnienie i akty""· czynnej z nimi współpracy w skali międ1ynaro­

ctwo miesięcznika pl. „Teatr Ludowy' ność. Pragniemy przyczynić sil; za pomocą aa- dowej. \'V okrnsie przejściowym , do crnsu za· 
ooświęcon.ego pracy ocho tniczych ze~po >zego p1 ;ma do planowci odbudowy t;; k pięknie ' i<tnienia możliwości wydawani.a przez Towarzy· 
łów teatralnych i muzycznych. rozwi j ając y ch się przed wojną tcatró ·,, lndo- stwo Tr.atru i .;\'l.uzyki Ludowej oddzielnego pi· 

Wydawnictwo to znane jP.st sprzed wych, pod którym Io pojęc iem n~leży rozumieć •ma poświęconego orkiestrom i chórom ludo­
wojny kołom młodzieży wiejski e j jako wszystiiie ocholPicze teatry środowiskowe, a dowym, „Teatr Ludowy" będzie publiko" ał 
ich doradca i pomocnik przy urządzaniu więc - teatr chłopski , teatr robotniczy, te"ir I również artykuły i materiały reperł ·uarowe z 
amatorskich prz~ds lawień. Było ono tym· n kolny, teat r żołnierski , tca lr ;i kad~rr.icki ilp. d?.iedziny muzyki - nuty utworów mu;o;ycrn1ch 
bardziej bliskie jej, gdyż redaktorem jei;u CncE: my być lącrnikiem między planującym, po· dla chórów jedno i wielojiłosowych , orkiestr i 
był śp. Jędrzej Cierniak, >erd„czn} przy· ! rządknjącym robotę w skali ogólnopols~iej fo- kapel ludowych. . 
jacie! młodzieży chłopskiej i głęboki . warzy~twem. Teat_ru i ~uzyki Ludowej. a po- 1 Zam1erzen1~ _te. będ~ kontynu.ac1.ą oraz n~tu­
znawca kullury i potrzeb przeżyć arty· • szcz„!!olnym1. rozsianymi po c:dym kraju lea- ralnym rozw1męc1em 1 uzupelmemem prac r.e­
stycznych wsi. I !rami ochotniczymi . .Mamy ambicję stać się nie· dakcyjnych prowadzonych przed wojną pod rta· 

W pierwszym numerze „Tealrn Ludo- zawodnym przyjacielem i nieodzownym dJr~d- c~eln ym k!erownictwem .fędruja . Ciernia/Ja. 
wego" znajdujemy programowy arlykut cą w sprawach praklycn•go dziglania dla Przewyższają .one w znacz.nym _stopnm nasze o­
pt. „Rozpoczynamy J2 rok slużo y·· Z ar- w<zystkich kierowników, reży~erów i pr_zo~ow: 1 hecne, powo1er1ne możl~wo.ści., zwla•:-c7;a, 7e 
tyk ufo tego przytaczamy pon iże j: ników teat rów lu do w) eh za ··ówno na w<1, 1ak 1 f!lówny warszt.1t pracy, ja km~ oyły h1bl1otek_a 

Pod koniec ubieblego stulecia za znaczył się w mieście , bez względ u na ich przynależność te'ltrologiczna Instytutu 1:cat~·ow L.udowych h· 
~ PQlsce rozwój teatrów e>chotniczych - po- oq(aniztcyjną i parlyjno-polilyczną. Za pomocą c1.ąca ponad 10 tysięcy_ dzieł i archl\\um, zo~ta! 
czątkowo w miastach, a następnie i na wsi n~.szc!(o pisma będziemy powoli lecz systema- w znacznym stopniu zm<:r,czony. Dlate9,o leź Je~t 
Najźywiej wystąpił on na naszych ziemiach po- tycznie dążyć . do nada nia . ochntnicr.ej d.zi.ałal- tu niezbędna nie tylko ścisła wsp?łpraca szcrn­
łuaniowych: w tzw. Galicji i na Sląsku CiesL yń· nośc i teatralne j i muzycznej cech ~łębsze1 i po_- płego grona doty~hczaso~vych d_z~~laczy n.a ni­

skim, Celem otoczenia licznie pow5t :, jących te- ważniej s z e j pracy o:J ,, iatowej i wycbowawczei. wie teatru ochotmczel!? 1 muzyki ludoweJ,_ al~ 
atrów robotniczych i chłops.ń.ich racjonalną aby w sposób praktyczny przyspos~biać najs~er- i wydatna pomoc wielu nowych artystow 1 
opieką i pomocą Związek Teatrów i Chórów sze masy do świadomego uczestniczenia w prze- praktyków z różnych działów szłuki, jako to: 
Włościańskich we Lwo'wie zaczął w 1908 roku ja\vach kultury artystycznej w charakterze nie artysiów dramatycznych, reżyserów, mm;yków, 
„.iawać czasqpismo micsi9czne pt. „Poradnik tylko jej kon,umentów, ale i - do pewnep,o arly<lów plnstyków • lileratów-drama~urpów i 

T <!cr!rów z Chórów Wloscia11s1iicl1 , wyc' iotl ; ce stopnia - je j. wspól_l\\·ó:·ców. Bi;dziemy sio:. p_o· poetó"''. oraz leatrol_ol!ów. ~zcze~óln_ie po~.ądana, 
bez przerw do czasu I wojny ś'Aia lowej. Bi l" za tym stara~1 zazna;ow1ć, nar zych pracc:,~·n~kow pilna 1. cenna będzie w~potpraca hterato\\·dra­
to nie tylko w Polsce, ale i w Europie pierwsze teatn.lnych 1 muzycznycn _z poczynaniami ~- malur~ow przy tworzemu nowel(o repertuaru 
czasopismo poświęcone sprawom teatru nieza- chotmczych teatrów zagramcznych szc1ególo1e nfworow dramatyc;:nych, doslosowanych do o­
wodowego. zaś naj bli i :;z1ch nam narodów slo"ianskich, a- hecnych potrzeb najszer<zych rn"s, a Z\\las•cza 

Po woir:ic w stolicy nic::iod!c •Jl-j Pol r. ki zac-ą l ł-y u·h• iadomić rnbic wł•sn :i. pozycję w tym po· do potrzeh i rnotliwo•ci wyko;::awc?.ych ochot· 
ie tworzyć drugi osrod~k lc;trów Ju:fo -,, y~h. v·< zrchny"1 już mchu 01·az przygotować <ię do niczych ze~połów artystycznych. 
korzystający częściowo z doświadczeń Zwią.zlrn 
Teatrów i Chórów Włościańskich •\•e Lwowie, 

LIST Z TERENU 

Nr 5 

Porady (;ospodarcze 
Odp. 1. \\' wypadku świerzby u ko­

n. nalei.y wziąć :W dkg sinego kamie­
nia. na 1 kg roztopionego smaku. 

Po wymyciu konia letnią wqdą z 
nwdlem i osuszeniu, smarować dobrze 
pr~emies:rnllą maści<!. Po trzech dniach 
powtórzyć smarowanie. Po iygodniu 
zmvć konia 1ugiem. 

Odp. 2. \\' p ierwszym tygodniu por 
i:ja mleka na cielę wynosi J;4 litra. Poić 
"l ;) razy dziennic. Dzienna porcja 
mleka dochodzi do 1 I. dziennie. Mleko 
musi hyć od matki, dojone tuż przed 
pojrnjem cielęcia. 

\\' drugim tygodniu poi si~ trzy razy 
'.łi:iennie po 1111. na raz. Dawka dzien­
ua do ;) I. Nast~pne tygodnie bierzemy 
'·'' Lej chwili do szóstego tyg. dawać 3 
razy dzicnn ir po 2 l. ". czwartym lyg. 
7 !12 1. dziennic, piąty i szósty ]JO dzie­
więć litrów. 

Odp. :.ł. Z roślin oleistych u nas dla 
w~ dobycia tłuszczu roślinnego uprawia 
~;i<;'. najv;:<;>eej n: ~ pak i rzepik, ozimy lub 
jary. ~:ujr;:~~ciej uż~·1n1my krajowy o­
zimy rzepak Powiślański. Dalej idą so­
hó lka Sli<·gkra i L})Cki zimo-lrwały. 
Z od111ir.11 ,:·lgr:rnicznyd1 jest s1we1lz­
l;i „~wrnsl;a Hap" i niemiecki Lem bke. 
go. 
Prace w lufym 

Zwr:tl':ti· n wagę na pola obsiane ozł- · 
w znacznym jednak stopniu opierający się na 
:iieco odmiennych, własnych , w toku pracy two­
rzonych koncepcjach organizacyjnych i progra­
mowych. Tale więc w Warszawie został powo­
łany 22 czerwca 1919 r. na zjeździe delegatów 
kół młodzieży wiejskiej Związek Teatrów Lu- I 
dowy.ch celem za.01;>iekowai~ia. się ~zi_ałalnością 

1 
tr<:.how amatorskich na wsi 1 w m1cscie z"'ła· 
szcza na terenie woje\Yództw nie objętych do­
tychczas opieką organizac1i lwowskiej. Dla zre­
aiizowania swych zamierzeń wfróa młodzieży :ia 
wsi wxdawano w r. 1919 pismo „Lirnik Wio· 
skowy ' dodatek do „Drużyny " poświęcony 
„chórom śpiewaczym, muzyce swojskiej i tea­
trnm amatorskim" a następnie w r. 1920 samo­
dzielny miesięcznik pl. „l'eulr Ludowy". którn· 
go pierwsźym redaktorem był Wacław Budzy1i· 
sk i. 

I rnin:}. \\' •W~'P~.l~ll~11 gl'Dma~lzcnia ~i~ 
Woina zaciążyła na całym społeczeństwie w I czy na to jest jnki Urząd, gdzieby :v~dy oc_lpl'O\\'adz1c J;!· l_Jsuwac nadm1~!' 

slr~•zny spo~ób ob11iżen_ic.m moraln~ści._ . l można w tej sprawie zwrócić sie 0 od- srncgu t lodn u~ oz1111mac,h. \Vyw?z1ć 

Szczególny rozwój „Teatru Ludowego" roz· 
począł się z chwilą objęcia jego redakcji w ro­
ku :i923 przez Jędrzeja Ciernwka, który na la· 
mach tego pisma otwierał przed pracownikami 
ieat •·alnymi całkiem nowe horyzonty i stawiał 
zupełnie nowe zadania w zakresie repertuaru 
i mdod pracy. I'iowy redaktor wkładał w tę 
dzhłalno~ć wyjątkowo dużo serca i energii , "y­
oelr· ia;ąc niejednokrotnie - zwłaszcza w po· 
czątkach - własnymi pracami pod różnymi 
kryptonimami całe numery pisma. \'i' 1932 r, 
Związek Teatrów Ludowych zrzekł się firmo­
wa.::iia i wydawania , Teatru Ludowego" na rzecz 
fostytutu Teatrów Ludowych w Warszawie, któ­
ry był wówczas naczelną placówką badawczo­
nankową teatru ochotniczego i organizacyjną 
nadht:·dową regionalnych Związków Teatrów i 
Chórów Ludowych w Polsce. W ten spo~ób mie­
sii;cznik „Teatr Ludowy" stał się ich oficjalnym 
organem, a poniekąd także i organem zespołów 
teatralnych działających wśród ludności pol­
sk; cj w Niemczech, Czechosłowacji, Belgii, Fran­
ci „ Sta nach Zjednoczonych A. P„ Kanadzie, a 
:i~w?. t Mandźurii i in. Nakład „Teatru Luduwe­
.;o" stopniowo wzrastał osiągając w okresie 
'.>r<.i..<l~Hyzysowym 12 tysięcy, a w czasach naj­

,;orszvch 5 tysięcy egzemplarzy. 
l>'i1?dęcznik , Teatr Ludowy" zawierał "' 

,, icrv·~~ym okresie artykuły i materiały dotyczą· 
ce W'.'?. ·ystkich rodzajów leatru ludowe!(o a 
vię•; - chłopskiego, robotniczego, szkolnego, 
·<l. ,il'!' skiego, kukiełkowego itp„ a takżP. z za­
·rcsu muzyki ludowej. Ze względów natund-
1ych poszczególne rodzaje teatru ludowego mo­
~l y mieć w dwuarkc•szonym (32 stronico\\ym) 
;:: ;. ·.ie stosunkowo niewiele miejsca, gdy:l go nie 
starc~ało, a wreszcie - po znaczniejszej ich 
rozbudowie - wywołało konieczność stopnio­
weg_o powoływania do życia czasopism specjal­
nyc :1. 

W 1939 r . został opracowany nowy plan re­
dakcyjno-wydawniczy polegający na tym, że od 
nowe~o roku „Teatr Ludowy" miał się ukazy· 
wać o objętości 4 arkuszy (64 stron) druku, cze­
:!o następstwem miała być znaczna rozbudowa 
zwhszcza działu artykułowe!!o w kierunku me­
IOdyczno-technicznym i pedagogicznym oraz 
;mwiększenie działu repertuaru artyslyczn~go. 
Pismo miało się siać niczh<;dnym doradcą i 
przewodnikiem dla wszystkich pracowników te­
atrów ochotniczych zarówno na wsi, jak i w 
mieście. Niestety, wybuch II wojny światowej 
s tanął na przeszkodzie w realizacji tych zamie­
rzeń. Podczas wojny ,Teatr Ludowy" nie uka­
zywał się. Również w pierwszym okresie po u­
kończeniu wojny nie mieliśmy warunków i moż­
ności wydawania go, jakkolwiek zasadnicze pra­
ce redakcyjne wykonaliśmy jeszcze za okupacji. 

* 

Bandytyzm czy złodziejstwo to rowmez skut- 1 . k d · . : I . cl · J t h kompost na łąki, rozrz11cac krelowrny, 
k. wojny. A łapówki? to również dawne przy- I sz o owani~ l za.za. en1e, g y~ o yc. - Hozsie "aĆ 1-ainit i ·1zotniak pod zi"m 
z"·yc?.ajenie z czasów okupacji, gdy bez popar- czas protokoły robione w teJ sprawie . ·: .. ·.' „'< . . ' '.. „ . ~ :' 
cia złotó11ką nie mo7.na było nic zatahdć. i doniesienia robione przez miejsco- 111al~1 l zhoza Jale; la~ze ~a łąki .1 pa-

Ale _ należaloby _już ~ tym_ skończyć. Pi:ucti 'l>.'ą pocztę zostały bez odpowiedzi. s_!w1slrn. \\' sadzie _zz.\Tn;ic gałęzie na 
rok m!Ja od ~akon=zen111 woiny, przystąp1h.~m'I'. Czyż dzisiaj poczta za ie rzeczy nie jest c.rzewach przeszczquanych, ran~· :sma-
~ c~ły. m zapa.'"m do odb'.1dowy naszych osiedli I : d . I 7 ' row:ic; maśc"ą lub "liną. \V ourodzie 
1 miast, naszego handlu 1 przemystu - ale w O( pow.ie Zia na. . „ , . . . . ,

1
:.., , , ,· , ~ , 

dziedzinie odrod?.enia moralnego człowieka nie Prosimy o odpowiedź, gdyż sprawa \\Al z~\\ Il) lll mspc d) prze\\ tel tzac, 1!0-
~ielki post~p .o.siągnęliśmy jak dot~d. A szko: ta dotyczy całej naszej okolicy, zresz- Jewae m>~lą. J?odg~·za~H!. Pod_ komee 
aa, ho po~·im~1smy. z całym. zaparcien:i walcz_yc tą wsv•dzie słyszy si„ ska ro· _ tr ba- :n-ca wys1ewac ogork1 do domczek. 
Z naduzyc1ami jakie Się clzicJą W Wielu dz1e· '< • , '< ?[ . ze 
dzinach. Weźmy choćby list. który dost;iliśmy by kres połozyc tym naduzyc1om, nam 
od ob. ob. z Dymilrowa W. Oto co piszą: jest bardzo pr~yi<ro, że nasi Brada i 

My członkowie PSL z Dymitrowa .Siostry chcą nam zniszczonym przez 
Dużego prosimy o udzielenie nam od- wojnę przyjść z pomocą a nas z tej 

p::>wied7.i w sprawie paczek, przysyła- 1 pomocy okradają. Przecież my chłopi 
nych nam z Ameryki od naszych Sióstr / nie korzyslamy z przydziałów ani z 
i Braci, paczki w dużej c7.~sci są u-· durów UNRRA. 
ś7kadzane. i _okrnd~ne z lepszych rŻe- 1 . . . >': 

czy, na m1i;1sce ktoryt.:h wklad1rne są 1 Ze sweJ strony prosimy odnofoe 
stare_ ni_e do użytk_u szmaty i buty lub czynniki o wniknięcie w fe sprawy 
kamienie, albo tez cała paczka ginie. , ukrócenie nud użyć tego rodzaju. 

Czg wiecie. ze ... 

Odowiedzi Reda kc ii 
Pan .J. B. z Suehowa Dolnego 

Pl'osi P<111 o informacje w sprawie 
p;t'!-;J>Oc\ari1tw na Z\cmilłth Odzyska­
nych. Sic możemy Pana poinformować 
czy tr1t~ic gospodarstwa o jakich Pan 
myśli są Jo ohj<;'.cia. Gospotlarslw w 
ctobrym stanie nie ma. 1,epsze gospo­
darshrn są już od<lawoa poz<1jmowa­
ne . .Jest jes:-:cze pewna ilość gospodar-
~l w zarezerwowanych dla repalrian-

Czy 111/~~ie. ie _A~e~yka rozporządza. w •a- Czy _wi4cie, że w Stan~& Zjeduoczonych " ro- t~ '" Po '·~ ·):~ze~·pu.i:ice ii:l'ornrncje pro-
me1 _Araou SaudyJskiei ~bszarem 611 m1lionow ~ ku ubie\!łym s~r.zeclano 1'fios11mentom trw «r<iw Silll~' Z\ TOCIC s1ę do Powia towrgo Lrzę~ 
mct15·oi· ~" kwadratowych poi naftowych co rów- za sumę 127 m1nardów dolarów. I dn Ziemskiego lub CrzQ<lU Rcvatri"acyJ'-
na .,. prawie 1/,._ obszaru Ameryki. X 

X Czy w1ec1e, ie polski przemysł metalOW} już ncgo. 
Czy wi~ciP, że 900 7hrojeniowych fabryk nie- w krótkim cza,ie przy tąpi do produkcji wago· 

mieckich jest pod kontrolą 4 sojuszników. Fa- nów towarowych o nofoości 55 ton. p„zyc7 yni P. Karol Firusek, Skoczów, Górny Bór 
bryki urządzone pod ziPmią zostaną wy•adzo- się to bardzo do usprawnienia transportu. 498 
ne w powietrze. X 

Pewne dane s~b.rstyczne zamie ·zcza-X Czy wiecie, fe w. Polsce mamy 322 powiaty " -
Czy wiecie, Żt> prct. Ft stali w strefie ame- przed \\ ojną 264. Na 1 kmt mies7 ka 75 osóh. my CZ(,'Slo na łamach naszego tygodni-

rykańsko- ;rngielsk1ej w Niemczech w roku bie- Po całkowitym zasiedleniu Ziem Zachodnic!1 cy- ka, nie hędą to jednak wyezel'))Uj<!Ce 
żącyn1 ma wynieść 11 milionów ton. fra urośn :e przypuszczaln1'e do 85 oso' b. .1 k I • } p h · · p • 

x - X ua1w, · o ryc 1 an so ie zyczy. ros1-
Czy wiecie, że Wiochy tracą na r?ccz trzech Czy wiecie, że dzięki posiadaniu Ziem Od?y· n1y O zwrócf'nie się wprost do Główne-

mocar,tw: Ameryki, W. Brytaniii ZSRR 30 okrę- skanych niektóre i?ał<;zie przemysłów osi;\gnęł)• go Urzędu Statystycznt.>gO w \Varsza­
tów wojennych, w tym 3 liniowe; 5 krążowni- większą produkcję, niż przedwojenna. Należv wie. 
ków, 7 kontrtorpedowców, 6 torpedowców, 8 ło- tu wymienić wę~iel , enerJ!ię elektryczną, pro-
dzi podwodnych i 1 ści~acz. dukcję lokomotyw, waJ!onów i obrabi~rek. 

X X 
Czy wieciP, że Radar - „Radio detection Czy wiecie, ie Stany Zjednoczone prze\\ idu· 

and rau~ing" znaczy to wykrywanie i umiejsco- ją w okresie tegorocznych zbiorów wywieźć z~ 
wanie przedmiotów za pomocą fal radiowych ocean 550 milionów buszli zboża. 
był i jest używany przez lotnictwo amerykań- X 
skie i ang~c>lskie , ~zcze~ólnie. typ_ radaru H25 do Czy. wieci~, źe cały Ocean Spokojny pozo-
wykrywama specialnych obiektow lądowych. stawac będzie pod całkowitym panowaniem U. 

. . . . X . . S. A. ~rzystąpiono do . budowy liczn)'ch baz 
Czy w1ec1e, ze Wielka Brytania produkuje I amerykansk1ch na Oceanie Spokojnym. 

obecnie w świecie najwięcej ol:ręlów handlo- , X • 
wych . Po Anglii idą Stany Zjednoczone Sz\\,e· Czy wiecie, że polowa pól naftowych w Ru-
cja, Francja i Holandia. munii należy d:i Wielkiej Brytanii. 
~-- "" ,...__,... .,,. ~· „. _.,._.. • „~ 'oe. ' " ... „ ... ~ _,„, _. .... .......,..., 

W E Ł N A 
H Kołodziejowa i <:-ka I 

ł & W ars z a w a, ulica Bracka 22 

'7 naprzeciw Braci J a b I k o ws k i c h ( 

p o 1 e ca: 

do 

P. I\arol Onis:r.czuk wieś Wiski, p-ta 
Komorówka Podl. pow. Radzyń. 

l\loże zainteresował hy się Pan ce­
glark~. "·yrabiającą cegły i dachówkę, 
~eglarkę laką w~rhudował p. .Jarosz 
Vrancis;i:ek z Ostrówki p-La Msza1ja 

Doh~a., k'.Habk~ i do niego prosimy 
zwrocie st~ po mfon~1acje. 

P. Chwiałkowski Lucjan w Kaczanowie 
k Lign~cy, Wspólna Nr 1. Dolny śląsk 
pow. Lubin ' 

Rozpoczynamy nowy okres służby ruchowi I 
teatrów i chórów ochotniczych w Polsce, klóry I 
po przymusowej przerwie wpjennej zdołał już : 

WŁÓCZKĘ r o b ó t r ę c z ny c h oraz I 
Ol 

maszynową i tkacką e 
w różnych kolorach. "' 

X 

_l-3~iższ~· 11dres p. l1rhnala Antoniego 
r.1e .1est nam znany, lisi do nas l'ł'Zvsłał 
z D<;>blina. Może i<ię Pan zwróci(; do.biu­
ra g,~·id.enc,ii ludności w Dęhlinie o za­
s1c;g111c:c1c hlj:i:szych de1uych o lym pa­
n~1. wzglc:~lme mo:i.e pan Uchnat Anlo-

l '.11 __ z Dęl~lm~ p1:zccz.vtawszy Ir; notatkę 
, ze, hec uaw1ązac z panem kontakt. 
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